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Bez parlamentu. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 9 czerwca. 


Jeżeli doniesienia pism węgierskich są pra- 
wdziwe, a domysły ich uzasadnione, to kom- 
promis pomiędzy rządem austrya- 
ckim i węgierskim przyjdzie do skau- 
tku. Być może nawet, że wraz z listem niniej 
szym otrzymacie telefoniczną wiadomość o tem, 
w jaki sposób i na jakiej podstawie zgoda po- 
między ministrami przyszła do skatka I pod 
tym względem dzienniki wiedeńskie i budape- 
szteńskie opierają się na domysłach i „z różnych* 
stron czerpanych informacyach. 

Pisma węgierskie wyrażają przekozanie, że 
zwycięstwo jest po stronie węgierskiej, austrya- 
ckie zaś ubolewają, że Austrya zapłaci koszta 
tego dobrego humora Węgrów. Pod tym wzglę- 
dem jedne i drugie pisma mogą mieć zupełną 
racyę. Dokładny sąd mimo to, tylko na podsta- 
wie dokładnej znajomości warunków kompro- 
misa wydać będzie można. 

O jednej sprawie milczy, na wskróś skoram 
powana, geszefciarska prasa wiedeńska, miano- 
wicie, co się aa wypadek przyjścia do skutka 
kompromisu w sprawie ugodowej stanie z 8y- 
stemem parlamentarnym i konstytu- 
cyjnym wogóle? Ta niepewność, a raczej 
ta pewność, że w razie porozumienia się hr. 
Thuna z Szellem, konstytucyonalizm w Austryi 
w łeb weżmie, zdaje się w nikim nie obudzać 
troski. Nie wiemy zaiste, czy to lekkomyślność, 
czy też zapołna deprawacya umysłowa naszych 
kół politycznych ? 

Co to pracy kosztowało i trudów, zanim zdo 
łano przekonać koła dotyczące, że wobec tak 
ważnych zajść politycznych, komisya wykonaw- 
Cza, jeżeli nie ma być rodzajem politycznego 
panopticum, musi się zebrać i przynajmniej swo- 
je objawić zdanie, bo wpływu na bieg rzeczy — 
jak się okazało — przecież żadnego nie ma. 

Zebrała się tedy szczęśliwie komisya wyko- 
nawcza aż dwa razy i co uchwaliła, co jako 
komisya parlamentarna dla atrzymania 
parlamentaryzma zrobiła? Czy wystąpiła w o- 
bronie parlamenta, czy żądała energicznie 
przywrócenia stosunków parlamentarnych? 

Wśród lojalnych manifestacyj wymknęło się 
może nieśmiało słówko na korzyść akcyi uru 
chomienia parlamenta, do rezolucyj komisyi wy- 
konawczej wpleciono wprawdzie jakiś frazes o 
chęci usunięcia przeszkód, jakie stoją na zawa- 
dzie zwołaniu parlamenta, ale jakże to wszystko 
było niendatne, niejasne, ślamazarne ! A musiało 
tak być, bo komisy wykonawcza p'awicy, sk" :- 
dająca się niby z samych autonomistów, federa- 
listów i innych na podstawie programu samo 
dzielności narodowej wybranych polityków, na 
gle ze strachu przed panem Szellem odkryła 
w sobie: patryotyzm wszechaastrya- 
cki, polegający na zdławienia zasad konstyta- 
cyjnych i systemu parlamentarnego. 

Jeżeli rokowania ugodowe skończą się rzeczy- 
wiście kompromisem, — mniejsza o to, czy mate 
ryalnie Austrya, czy Węgry większe poniosą 
ofiary— umożliwiającym dekretowanie ugody przy 
pomocy paragrafa 14, to parlamentaryzm w Au- 
stryi będzie silnie zachwiany, jeżeli nie zupeł 
nie znisz'zony. Komisya wykonawcza prawicy 
pozostawiła p. Jaworskiemu rozstrzygnięcie, kie 
dy znowu ma zwołać posiedzenie. Ciekawiśmy, 
czy p. Jaworski, w pierwszym rzędzie jako 


Polak i jako prezes komisyi wykonawczej 
większości parlamentarnej, chwilę o 
beeną, w której system parlamentarny na tak 
wielkie narażony jest niebezpieczeństwo, będzie 
uważał za stosowną do zwołania członków ko- 
misyi wykonawczej na naradę. 

I my wiemy bardzo dobrze, że komisya wy- 
konawcza prawicy biegu rzeczy w tem stadyum, 
w jakiem się znajdują, nie odmieni. Wystarczy 
jednak, gdy większość reprezentantów lu- 
dów austryackich zamanifestuje, że nie chce 
zamaskowanego absolutyzma i pragnie nareszcie 
powrotu do normalnyah stosunków. 

Odpowiedź na pytanie: „w jaki sposób?“ — 
jest w pierwszym rzędzie obowiązkiem rządu. 


—Ř G WAD 


Korespondencja „Nowej Reformy, 


Peznań, 8 czerwca. 


(Odrzucenie w Sejmie wniosku Koła polskiego 
w sprawie kar cielesnych w szkole ludowej. — 
Centrum przeciw Kolu polskiemu. — Objawy 
hakatyzmu w centrum. — Wybory w okręgu 
chojmicko - całuchowsko - tucholskim. — „Kosznaj- 
drey“. — Strejk księży niemieckich na procesyi 
Bożego Ciała w Grudziądzu. — Co zrobi nowy 
biskup chełmiński 2) 

(R.) Odrzucił tedy Sejm praski wniosek Koła 
polskiego w sprawie kar cielesnych w szkołach 
ladowych, zabójstwo dziecka w Pudliszkach nie 
zostanie pomszczonem! Czegóż się dzis można 
spodziewać po takiej wstecznej instytacyi, jaką 
jest Sejm praski, który w większej części składa 
wię z urzędników, karyerowiczów i figurantów 
rządu? O nich mniejsza, ale że centrum ka- 
tołiekie nas w tak humanitarnej sprawie ha- 
niebnie nietylko opuściło, ale więcz prowoka- 
jące zajęło stanowisko wobec nas, to bardzo 
znamienną niespodzianka polityczna. Nie kon- 
serwatysta, wolno-konserwatysta lub narodowy 
liberał, ale reprezentanci sprzymierzonego do- 
tąd z nami centrum, zażądali bratalnie przejścia 
do porządku dziennego nad wnioskiem Koła i 
zaprzestania dalszej nad nim dyskusyi. Mowcy 
centrum występowali wręcz jako zwolennicy 
kija w .pedagogii, nawet woinomyślni ricker 
towskiego odcienia zdekisrowali się za tym śro- 
dkiem; dość, że za wnioskiem ońwiadczyło się 
tylko Koło polskie i garstka prawdziwie wolno- 
myślnych posłów. Sprawy zabójstwa dziecka 
w Pudliszkach nie można było wcale szczegó- 
łowo omówić; zastępca ministra oświadczył, że 
choroba była przyczyną śmierci ośmio-letniego 
Grzelczaka i na tem basta. Czemprędzej zamknię- 
to dyskasyę i resztę mowców polskich odcięto 
od głosu. 

Taki sposób załatwienia tak poważnej spra 
wy masi w ludności naszej wywołać głęboki 
ból, rozgoryczenie i złorzeczenie na tych, któ- 
rzy dla ratowania przewrotnego systemu szkol- 
nego nie wahają się ohydnie fałszować prawdy. 
Niewinnie na śmierć  skatowane dziecko 
w Pudliszkach nie przestanie trwożyć sumienia 
jego oprawcy i tych, którzy takich oprawców 
na nasze dzieci do szkół nasyłają. 

Jedyny Bukces moralny, jaki w tej sprawie 
mamy, to owo rozporządzenie ministeryalne, o 
którem obszerniej pisałem w zeszłym liście Cóż 
kiedy, jak się zdaje, rozporządzenie to pozosta 
nie tylko na papierze, gdyż nietylko konserwa 
tystom, ale i centrum ono się nie podobało, a 


reprezentanci rząda bardzo słabo go bronili, za 
rzekając się, że nikt nie myśli o usanięciu kary 
celesnej ze szkoły. Nasi germanizatorzy szkolni 


nej, polskiej, wszysey niemieccy księża demon- 
stracyjnie zastrejkowali, oświadczyli nawet przed- 
tem, że „w polskie Boże Ciało w procesyi 


nie omieszkają wysnać stąd odpowiednich kon-; udziału nie wezmą“. 


sekwencyj. Oczywiście nie radzimy im naślado 
wać czyna bohatera tragedyi w Padliszkach, bo 
i nasza, zbyt cierpliwa ludność, gotowa im po- 
kazać zęby. Najwięcej nas w tej sprawie gnie- 
wać musi marne zachowanie się centram, które 
od czasu śmierci Windhorsta znacznie się sprze 
niewierzyło swym dawnym, pięknym hasłom i 
coraz więcej zbliża pię do żłobu rządowego. 
Z niegdyś tak życzliwej Germanii wieje dziś 
dach prawie hakatystyczny, a nawet sprawie 
dliwa dotąd Koeln. Volks Ztg zaczyna dziwnie 
jakoń do nas i o nas przemawiać. 


Cóżby to miało być chwilową zemstą za to, 
łe wyborcy nasi w okręgu chojnieko-człuchow- 
gko-tucholsim nie chcieli iść pod jarzmo tam 
tejszych Niemców-katolików przy świeżo doko 
nanych wyborach nuzapełniających do Sejmu 
pruskiego ? 

Dla informacyi czytelników N. Reformy nale- 
ży tu zaznaczyć, Że w tym okręgu, a mianowi- 
cie w tak zwanych Tacholskich borach, żyją t. 
zw. „kosznajdrzy*, osadnicy niemiecko katoliccy, 
którzy się zawsze szczególną odznaczali niechę- 
cią do polskich tabylców. Mimo, że są w ogro- 
mnej mniejszości, w wyborach stawiają zawsze 
swego kandydata, przez co zwykle ałatwiają 
zwycięstwo ewangelickim konserwatystom, gdyż 
Polacy w tym okręga dla braku wielkiej wła- 
ności ziemskiej w ręku polskim i dla sztacznej 
geometryi wyborczej, nie mogą przeprowadzić 
swego kandydata. W ostatnich wyborach mieli 
katoliccy „kosznajdrzy* zaledwie 6l t. zw. wal- 
manów, Polacy 201, mimo to zamiast głosować 
na naszego kandydata, p. Wolszlegera, z Szen- 
feldu, śmieli żądać, żeby nasi głosowali na ich 
wybrańca, ks. Gehrta. To wysługiwanie się 
stronnictwu centrum sprzykrzyło się naszym 
wyborcom w tym okręgu, „walmani* oświad- 
czyli, że bez względu na wynik wyborów gło- 
sowa będą tylko na polskiego kandydata i tak 
też przy wyborach poniedziałkowych uczynili. 
Przeszedł w tych warunkach Niemiec konser- 
watysta, ale dla centrum stąd nauka, że lud 
polski sobą pomiatać nie pozweli. 

Stronnictwo centrum w Sejmie pruskim i 
w prasie swojej zaczyna nain stroić grymasy, 
ale nie powinno zapominać, že ono n. p. na 
Górnym Słąsku żyje z żaski luda połskiego i 
Że się temu ludowi macosza opieka centrum 
może z czasem Ssprzykrzyć. Może byłoby i le- 
piej, gdyby stronnictwo niemiecko-katolickie za- 
pełnie przeszło do obozu rządowego, nauczyli- 
byśmy się wtedy liczyć tylko na własne siły, 
kartoazya wobec centrum ustałaby, i udałoby 
się może w wyborach odzyskać Górny Sląsk i 
nasze kresowe powiaty ochronić przed wybor- 
czemi kompromisami, które, bądź co bądż, ta- 
mują rozwój myśli narodowej u kresowej la- 
dności. Do zupełnego zerwania z Niemcami ka- 
tolikami będzie musiało przyjść, jeżeli uogólnią 
się takie wypadki, jak świeżo w Gradziądza. 
Ogólne tam teraz wśród ludności polskiej istnieje 
rozgoryczenie z powodu strejku, jaki księża 
niemiecko-katoliccy urządzili podczas niedzielnej 
procesyi Bożego Ciała. Jest w Grudziądza zwy- 
czaj, że w właściwe święto Bożego Ciała, 
w czwartek, odbywa się procesya po mieście 
dla Niemców katolików, a w następną niedzielę 
dla Polaków. W procesyi czwartkowej wzięli 
udział wszyscy księża grudziądzcy, w niedziel- 


Takie wyrażne jaż prowokacye mogą dopro- 
wadzić do bardzo poważnych następstw. Tyle 
jest pewnem, że Kościół katolicki na tem naj- 
gorzej wyjdzie, a winnym będzie nie lud polski, 
ale księża katoliccy niemieckiej narodowości. 
Ciekawi jesteśmy, jak się nowy biskup cheł- 
miński, dr Rosentreter, w tych tradnych 
stosunkach potrafi znaleść. Oby tylko nie ze- 
chciał naśladować smutnego przykładu wrocław- 
skiego biskupa Koppa, bo jego postępowanie 
więcej szkodzi katolicyzmowi, niż setki luter- 
skich pastorów i superintendentów. Na szczęście 
lad zachodniopruski jest więcej politycznie i na- 
rodowo wyrobiony, aniżeli górnośląski i nie po- 
zwoli tak łatwo komenderować sobą w sprawach 
narodowych. 


Z uwag pesymisty. 


(Europejski Kraków. — Obawy o republikę fran- 
cuską, — Błogie skutki administracyi galicyjskiej. — 
Zegarek bez jednego kółka, czyli Austrya bez par- 
lamentu. — Kraków w przededniu nieszczęściu ) 

Kraków uratował honor polskiej „europejsko- 
ści* wobec Rosyi. Wprawdzie nie wszystkim, 
zajmującym się literaturą, a nawet w niej zaj- 
mującym pewne stanowisko, danem było ucze 
stniczyć w uczcie na cześć Puszkina, ale dla 
Rosyi wystarczy, że uczta była i że do jej prezy- 
dyum można posyłać telegramy z podziękowa 
niem i pozdrowieniem. Wyobrażam sobie bez- 
graniczną radość p. Spasowicza z tego powodu. 
Ile złotej przędzy ugodowej on sam wysnuł 
z piersi swych na uroczystości Puszkinowskiej 
w Petersbargu, o tem dowiemy się dopiero 
w przyszłym tygodnia; ale pewnym być można, 
że p. Spasowicz uważa się w tej chwili za je- 
dynego realnego polityka i męża stanu w Pol- 
sce, torującego jej drogi do wieczystych z Rosyą 
sojuszów. 

P. Spasowicz chwil równie jasnych miał wiele 
w swojem życiu; szkoda tylko, Że ogół polski 
aniesień jego podzielać nie mógł i nie może, 
bo odczewać musi te pchnięcia mordercze, ja- 
kich podostatkiem dostaje od swojego sło 
wiańskiego kuzyna. Najzawziętszym więc wro 
giem politycznej teoryi p. Spasowicza i jego, 
topniejącej zresztą z dniem każdym drażyny, 
jest Rosya sama. Petersbarscy ugodowcy rzucają 
się jej w objęcia, a ona, przyjmując z większą 
lub mniejszą gotowością ich uściski, równocze- 
śnie knutem częstuje ogół polski. I p. Spaso- 
wicz dziwi się, że ten ogół uścisków jego ugo 


dowych nie odczuwa... 
* 
+ * 


Przypuszczam, że prezydenta republiki fran- 
cuskiej nie tyle zabolało uderzenie laską po cy- 
lindrze na wyścigach w Auteuil, co zjadliwe 
głosy tej części prasy polskiej, która niedwu 
znacznie wyrażała żal głęboki, że p. Christiani 
lepiej ma kijem nie d.jechał... To całe szczę 
ście trzeciej republiki, że prasa polska nie szczę- 
dzi jej mądrych rad i wskazówek i gdyby wię- 
cej ich słuchała, byłaby się jaż dawno uporała 
z bohaterem Czarciej Wyspy. Tymczasem repu- 
blika franenska stacza się na dno bezdennej ka- 
łuży. Gdzież kto słyszał w państwach tak po- 
rządnych, jak n. p. Austrya lub Rosya, aby je- 


dnym człowiekiem, i to w dodatku żydem, przez 
pięć lat zaprzątano opinię pabliczną ? Cóż tam za 
wielka historya, że jeden człowiek niewinnie 
został skazany! Francya upadła tak nisko, że 
zajmuje się takiemi drobnostkami, i nie ogląda 
się na to, jaki sąd o tem jej postępowania wy- 
dadzą Timesy galicyjskie! Ale już my tacy upo- 
śledzeni i biedni, że nikt się z nami nie liczy. 

Wiem, że wobec argusowego wzroka naszych 
anti-dreyfusistów podaję się w podejrzenie utrzy- 
mywania tajnych związków z syndykatem ży- 
dowskim w Paryżu. Gdybym był złośliwym, 
mógłbym odpłacić się podejrzeniem, że prze- 
ciwnicy rewizyi procesu Dreyfusa maczają ręce 
w tajnych funduszach ks. Orleańskiego. Ale 
uważam takie szafowanie insynuacyami za zby- 
teczne, bo Francya jest krajem o tyle szczęśli- 
wym, że bez znajomości obcych języków zna- 
komicie się obchodzi, a rozdział funduszów par- 
tyjnych ograniczać może do granie własnego 
państwa. 

Przyznam się więc w pokorze ducha, że nie 
drżę o losy Francyi i jestem pewny, że ona da 
sobie bez nas rady. My jesteśmy niepoprawnymi 
idealistami; ona już wkroczyła na drogę polity- 
ki realnej i, nie pytając się nikogo o zdanie, 
potrafiła nawet, mimo swej czerwonej, republi- 
kańskiej barwy, wyściskać się czule z autokra- 
tyczną Rosyą. Czegóż nie robi się dla zasad! 

* y * 

Obyśmy tylko dla siebie radę znaleźli! A już 
to dla siebie samych nie mamy szczęśliwej ręki. 
We własnym kraju zagospodarowaliśmy się tak 
wspaniale, że jedni uciekają z niego, żeby z gło- 
du nie umrzeć, dradzy, aby nie dostać się do 
kryminała. Jednym i drugim nikt nie zagradza 
do szczęścia drogi. Całem naszem szczęściem, 
że nie opuszcza nas kasta, jedynie powołana do 
wytworzenia mężów stanu i najwyższych do- 
stojników. Gdyby nie ona, jakżeż bylibyśmy 
nieszczęśliwi! Brakłoby nam w jednej chwili 
kandydatów na namiestników, marszałków, i... 
prezydentów miast. Niestety nie masz u nas 
nigdy Gznania dla prawdziwych zasłag i po- 
święcenia, brak zawsze tej karności, która na- 
kazaje słuchać swoich rodowych zwierzchników 
bez szemrania, choćby wszystkim sudła za skórę 
zalali. 

Dokąd dojdzie Galicya na drodze banta prze- 
ciw swoim opatrznościowym przywódeom, — 
strach pomyśleć! Duch anarchii ogarnia coraz 
szersze sfery. Pierwszy lepszy rzemieślnik, lub 
chłop, — naturalnie nie mówiąc już o dzienni- 
karzach — chce mieć swoje zdanie i występuje 
z krytyką „istniejącego stanu rzeczy*. Sytuacyę 
ratuje tylko ta-okoliczność, że 75 procent ludno- 
fci nie umie czytać i pisać i dlatego zdana jest 
na łaskę agitatorów, którzy przez ustne wykła: 
dy wynagradzają jej brak lektury. Coby to dzia- 
ło się u nas, gdyby każdy chłop i rzemieślnik . 
umiał czytać i pisać, jak n. p. pod pruskim 
zaborem! Tam, dzięki publicznej oświacie, lud 
polski znarorił się do tego stopnia, że woła na 
całe gardło: „Jeszcze Polska nie zginęła”, choć 
Prusak nielitościwie go smaga, i wybiera pol- 
skich posłów, chociaż naraża się przez to na 
niesłychane sekatury Swojego rządu. U nas 
w Galicyi, dzięki poprawnemu systemowioświaty 
publicznej, chodowanemu troskliwą ręką wy- 
brańców narodu, jedni śpiewają „Czerwony 
sztandar“ drudzy wrzeszczą „vivat Stojałowski* — 
a wszyscy razem radują się widokiem starostów 
i szkolnych inspektorów. 


Z WYSTAWY 


TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. 


Wobec trudnej do pojęcia obojętności, okazy- 
wanej u mas dla polskiej rzeżby — wystarczy 
wspomnieć choćby fakt zamówienia nagrobka 
dla kardynała Oleśnickiego w katedrze wawel- 
skicj u wiedeńskiego profesora Zambuscha — 
podziwiać zaiste trzeba tych artystów, którzy, 
nie zrażając się tylu dowodami lekceważenia, 
nie porzucili dłuta. W liczbie takich wytrwa- 
łych umieścić należy także p. Lewandow- 
skicgo, stalo obecnie mieszkającego w Wie- 
dnia. Ze przeniósł się na obczyznę, trudno się 
temu dziwić, bo na palcach porachowaćby mo- 
żna tych artystów-rzeżbiarzy, którzy mieszkają 
we wszystkich trzech dzielnicach Polski, a i 
tych egzystencya jest więcej, niż tradną. Każdy 
więc, komu los szczęśliwy pozwolił, kraj opu- 
Szcza, idąc między obcymi szukać uznania dla 
swego talentu i pracy. Wielu wprawdzie z ar- 
tystów polskich, malarzy i rzeżbiarzy, osiadłszy 
za granicą, zapomina O kraju, większa ich część 
jednak utrzymuje z nim stosunek przez nadsy- 
łanie swych dzieł na wystawy w Warszawie, 
Lwowie i Krakowie. Do tego drugiego rodzaju 
zalicza się p. Lewandowski, wystawiający Swe 
dzieła dość często w salach krakowskiego To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. Obecnie 
ma on tam: „Płaskorzeżbę* w bronzie, ofiaro- 
Waną przez kolejarzy b. ministrowi Bilińskie- 
ma, tegoż „Medalion“, „Medalion Sienkiewicza“ 
ją edalion panny P.“, również z bronzu od- 

e. 

„ Rzeżba w ostatnim lat dziesiątku, podobnie 
Jak maiarstwo, gorączkowo szuka dróg nowych. 


Nie mając zamiaru rozpisywać Bię szerzej o tym 
przedmiocie, ograniczym; się do uwagi, że za- 
sadnicze wymagania techniki, jakiej trzymano 
się do niedawna jeszcze przy wykonania pła- 
skorzeżby, dziś ustąpiły zupełnie innym poję 
ciom. Dawniej n. p. wymagano, aby płasko- 
rzeżba była czemś pośredniem między rzeżbą 
okrągłą — bosse — a medalem, modelowanym 
nader płasko, musiała ona zatem zachowywać 
pewną wypukłość. Teraz przeciwnie — płasko- 
rzeżba, bez względu na swe znaczniejsze nawet 
rozmiary, wychodzi z pod palców artysty o ile 
możności płasko, tak, że przypomina raczej me 
dal, albo nawet rysunek, niż dzieło rzeżbiar- 
skie. W tym ducha trzymane są wymienione 
powyżej prace p. L. Najchętniej używana da- 
wniej forma dla płaskorzeżb, których płaszczy- 
znę ograniczano kołem, lub jakąś inną linią 
krzywą, ustąpiła prostokątowi, eo tem więcej 
nadaje płaskorzeżbom podobieństwa do obrazów. 
Co się tyczy samej techniki p. L., to zazmaczyć 
wypada, że posiada ona dażo miękkości, która 
uwydatnia się szczególniej korzystnie w meda- 
lionach portretowych. — Miękkość ta jednak 
mniej jest na miejscu w „Płaskorzeżbie”, — 
ofiarowanej ministrowi Bilińskiema, gdzie autor 
wprowadził kompozycyę z postaciami, wymaga- 
jącemi więcej energii w rysunku i modelowa- 
nin. Za to znów przyznać trzeba artyście dużo 
pomysłowości i dobrego smaku w zanranżowa- 
niu tych oryginalnie skomponowanych medalio 
nów, z których najlepszym jest „Medalion mini 
stra Bilińskiego". „Płaskorzeżba* nie dość jasno 
tłómaczy się w kompozycyi, mającej, o ile mo- 
żna domyśleć się, przedstawiać alegoryę założe- 
nia funduszu pensyjnego, czy też wogóle pole- 
pszenia doli urzędników kolejowych. Wykona- 
nie wszystkich tych odlewów w bronzie jest 
prześliczne. 


P. Trojanowski, nie bez powodzenia u-|dnej strony owa piękna a tajemnicza postać, 


prawiający dwie sztuki siostrzane, jest bowiem | pół kobiety, pół-tygrysa, z zagadkowem spojrze- 
artystą malarzem i rzeźbiarzem w jednej oso- niem sfinksa i ze skrzydłami o barwach tęczo- 


bie, przysłał tym razem z Paryża „Medal Ma- 
tejki*. Frontowa strona tego medalu daje bar- 
dzo udatną podobiznę Mistrza, strona odwrotna 
zań — niezbyt szczęśliwie pomyślaną i nie dość 
samiennie narysowaną alegoryę, która ma przed- 
stawiać geniusza malarstwa wobec postaci Hi- 
storyi. Modelowaną jest strona ta dobrze i pła- 
sko, jak tego wymaga medalierstwo, podczas 
gdy na stronie frontowej głowa jest nieco za 
wypukłą. Wcale dobrze przedstawiają się także, 
wystawione w zdjęciach fotograficznych, meda- 
liony: Chopina, Liszta i Wagnera, roboty tegoż 
artysty. 

Monumentalność w dziełach sztuki jest, jak 
wiadomo, niezsleżną od ich rozmiarów. Tkwi 
ona w pomyśle i w wykonaniu, że tak rzec mo- 
żna, skoncentrowanem, poświęconem głównemu 
tematowi, bez rozpraszania się na szczegóły po- 
boczne. Taką monumentalnością odznaczają się 
wszystkie prace Jacka Malczewskiego, bez 
względu na rozmiary płócien. Absolutne opano- 
wauie przedmiota kompozycyi, jasna decyzya i 
zgoda ze sobą samym, a to wszystko, oparte na 
mistrzowstwie w rysanka i malowania, czyni 
z każdego utworu tego malarza dzieło impona- 
jące. Nie idzie zatem, aby każdy obraz Malczew- 
skiego był przystępnym dla szerszego ogółu. 
Jak w poezyę Słowackiego wczytywać się trze- 
ba nieraz długo i uważnie, zanim się zrozumie 
jej dacha, tak i kompozycyc Malczewskiego, 
który ma wiele dachownego podobieństwa z wie- 
szczem Juliuszem, stają się zrozumiałe dopiero 
po dłuższem ich stadyowania. „Gorzki chleb“, 
świeżo wystawiony, pokrewny jest pomysłem 
z kilkoma innemi kompozycyami, które w osta- 
tniem półroczu Malczewski światu pokazał. Prze- 
wodnią nicią, łączącą te kompozycyc jest z je- 


wych, a z drugiej — ten sam, lub przynajmniej 
kilka pokrewnych sobie duchowo mężczyzn, któ- 
rzy symbolizują ofiary tej pierwszej zagadkowej 
postaci. Kogo ona właściwie przedstawia ?... Czy 
to jest nieubłagane przeznaczenie, trzymające 
w swej władzy człowieka przez całe Życie, a 
którego poznać i zrozumieć nie zdołamy nigdy ?... 
Gnębi ona wybrane przez siebie istoty nawet, 
gdy „gorzki chleb* spożywają, jak to na osta- 
tnim obrazie Malczewskiego widzimy. 

Przed nami siedzi mężczyzna, znajdujący się 
u schyłku lat męskich i u progu starości. Z tyłu 
za nim wychyla się piękniej, niż kiedykolwiek, 
gdyż mniej dziwacznie pojęta, jego prześladow- 
czyni, tajemnicza ananke. Pomimo, że postacie 
te widziane są tylko do połowy i że ani tło, 
ani akcesorya nie odgrywają w nim Żadnej roli, 
obraz ten przykuwa do siebie, fascynuje popro- 
stu. O rysunku, technice malowania i kolorycie, 
niema potrzeby wspominać, są one mistrzowskie, 
może nawet na wyższy stopień doskonałości do- 
prowadzone, aniżeli w pracach poprzednich. 

Gdyby ktoś nie widział Żadnego z dawniej- 
szych portretów pendzla p. Augastynowi- 
cza a zobaczył „Portret mężczyzny“, znajdują- 
cy Się teraz na wystawie, mógłby on ma się 
podobać bardzo, lecz u tych, którzy podziwiali 
wielokrotnie świetne pod każdym względem po- 
dobizny tego artysty, sąd musi wypaść cokol- 
wiek odmiennie. Nie rozchodzi się ta o techni- 
kę, gdyż p. Augustynowicz jest malarzem tej 
wiedzy, że nie zdoła czegoś żle namalować, choć- 
by chciał, ale o to, że w portrecie, o którym 
mowa, nie zachował tej miary artystycznej, co 
czyni z portretu, poza oddanem wiernie podo- 
bieństwem, dzieło prawdziwej sztuki a nie sztacz- 
kę. Niezmiernie np. dokładnem może być po- 
ehwycenie cech charakterystycznych w karyka 


turze, nikt przecież nie będzie twierdził, aby 
była ona dziełem sztuki. Nie da się oczywiście 
sformułować recepty, wedle której należałoby 
postępować, aby portret odpowiadał powyższym 
warunkom, rzeczą atoli dobrego smaka artysty 
jest znaleść idealną linię, dzielącą dobrze nama- 
lcwany portret od świetnej karykatury. 

Wcale dobry „Portret mężczyzny”, aczkolwiek 
zdradzający wielką jeszcze nieśmiałość i niepe- 
wność ręki, dał p. Bąkowski. W każdym 
razie widać w nim usiłowania w kierunku szu- 
kania prawdy na drodze poważnego i samien- 
nego studyowania. 

Okazem tak stosunkowo rzadko reprezento- 
wanego na Wystawie naszej malarstwa rodzajo- 
wego jest p. Kotowskiego-Damazego: 
„Wiosna, obrazek, przedstawiający scenę ludo- 
wą na tle wiejskiej zagrody. Autor zadał sobie 
niemało trada, oświecając tę scenę ukośnemi, 
jaskrawemi promieniami słońca i umieszczając 
na pierwszym planie parobczaka, ubranego w ka- 
ftan szkarłatnego koloru. Wyszedł on jednak 
z tych trudności dosyć szezęśliwie pcd wzglę- 
dem kolorystycznym a do swego obrazka wpro- 
wadził kilka udatnych typów niewieścich, jak 
np. śmiejącej się starej kobieciny. Trochę za su- 
che, za mało urozmaicone tło nie przyczynia się 
do do podniesienia wartości „Wiosny*, będącej 
bez względu na drobne usterki wcale zajmująco 
podchwyconym z natury momentem życia wiej- 
skiego. 

Pośród licznego, jak zwykle! grona pejzaży- 
stów zwraca na siebie uwagę młody człowiek, 
p. Włodzimierz Popiel kilkoma z wielką wer- 
wą malowanemi szkicami krajobrazowemi , jak 
„Jesieh*, „Ogród“ i „Wieczór“. Jest to talent 
nawskróś primesautier, bardzo świeżo i orygi- 
nalnie patrzący na naturę. Można wiele spodzie- 
wać się po nim. 

Doskonałą, ze znacznem zacięciem humory 
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woźnica Abraham Ehrlich i Szmul Meschel odnieśli 
ciężkie rany. Oprócz tych trzech, odnieśli rany 
lżejsze Izaak Scharfer w ramię i 11-letni Salomon 
Tischler w mogę. 

Trzech pierwszych przewieziono zaraz do szpitala, 
Ołeksa Kankan ma wydartą ranę w samym Środka 
piersi, drngą ranę ma brzuchu, obie ręce pokale- 
czome. Płuca jednak nie narnszone, być może za 
tem, że da się go ocalić, przyjął jednak ostatnie Sm 
kramenta, Ehrlichowi amputowano prawe ramię, 
Meschel jest okaleczony na obu r kach i zagrożone 
ma oczy. 

Wybuch granatu był tak silny, że podziurawił 
naprzeciw mur na głębokość kilku centymetrów. 
Kawałki żelaza tkwią w murze, Jeden taki odła- 
mek wydobyto także z rany Ołeksy. + 

0 krzywoprzysięstwe podejrzany współwłaści- 
eiel Słobódki Leib Ehrenbrot, został wypuszczony 
aa wolność s aresztu sądowego w Kołomyi. 

Defraudacya w sądzle. Kancelista sądu powia- 
towego w Kocmaniu, Konstaaty Riebenbauer, sprze- 
miewierzywszy depozyty sądowe w gotówce przeszło 
2000 złr., neiekł do Rosyi. Wysłano za nim kan 
celistę Grossara który Riebenbanera w Odessie do- 
pędził i zarządził jego przyaresztowanie. 

Z festynu, który się odbędzie 11 czerwca na 
Podgórzn w parkn miejskim, przeznacza Stowarzy 
szenie katolicko - rzemieślnicze „Jutrzenka* poło- 
wę czystego dochodu na gimnasynm polskie 
w (Oisszynie, Zarazem zaznaczamy, że festyn sapo- 
wiada się imponnjąco, gdyż komitet, przygtowującć 
g» nie szczędził ani zabiegów, ani kosztów. 

Z Nowego Sącza. W niedzielę dnia 4 b. m. mie- 
lśmy po raz wtóry sposobność nałyszenia p. Ro- 
berta Poselta, artysty skrzypka. Korzystająe z jego 
obecnoś i w tych str nach zaprosiło go Towarzy 
stwo kasynowe do wapółndzsiałn w koncercie na 
dochód tutejszej bursy im. Tadeusza Kościuszki. 
Pan Poselt każe podziwiać słuchaczom swą techaikę 
i siłę t na, jednak Czaruje także spokojem, ładnem 
pociągnięciam smyczka i śpiewnością gry. Ze awo 
ich kom>nzycyj odegrał p. P. „Romans“ i „Knja- 
wiaka*, za który obrznciły go panie kwiatami. 

Program wypełniła gra panny Kisielóway, kon- 
gerwatyttki wiedeńskiej, bardzo sympatycznej a dziel 
nej pianistki i śpiew p. dra Matogi, ktćry zjednywa 
sobie n aas c raz więcej wielbicieli swego głosu. 
Akompaniował p. Desberger, tutejszy nanczyciel 
mnzyki, 

Pożary. W Łodzi spalił się wczoraj do szczętn 
wielki gmach przędzalmi bawełny Heblera i Sp., 
ubezpieczony ma 250.000 rubli. Przędzalnia zat u- 
dniała 160 r botników. Straty oceniają ogółem na 
350000 robii. Wypadków z ludźmi nie było. 

Pod Wiedniem powatał pożar na łące, leżącej 
pomiędzy pizystanią z m'w% a kanałem Danaja we 
Freudenan. Płomienie objęły przestrzeń, wynoszącą 
2000 mat-ów kwadratowych. Straż ogniowa uga- 
siła pożar. 

Pewódź pawiodziła niektóre okolice Siawonii akn- 
tkiem niewnych deszczów. Z Esseg doncszą, że rzeki 
i potoi wystąpiły z brzegów i załały w powiecie 
Mihoiiackim ogromne przestrzenie. Zasiewy i siana 
zniszczona, zwierzyna wytopiona, budynki również 
ncierpiały wiele. Od roku 1879 nie było powodzi 
w tak wielkich rozmiarach. 

Brunon Bucher, były dyrektor anstryackiego 
Muzenm, zmarł w Wiedain w 74 rokn Życia. Zmarły 
był bratem L tara, znanego współpracowaika i po- 
wiernika żeiaznego kanelerza. Na polu satnki, ga- 
stosowansj do przemysłn, położył wielkie zus nęi. 

Zabojstwo zagadkowe w wagonie pociąga trye- 
ateńskiego, o którem doniosła wczorajsza kronika, 
popołnił nisjaki dr. Baeh, [który przed luty miał 
drogneryę w Hambnrgn. Jako nmysłowo chory ao- 
stał umieszczony w zakładzie dla obłąkanych pod 
Halle nad Ssią. Obecnie za zezwoleniem lakarza 
zakładowego ndał się dla dalszego leczenia na po- 
ładnie i w przystępie obłęda dopuścił się strasznego 
czynu. 

Fałszywy lord Hamilton zjawił się w Wiednia 
ku ut-upieaiu tamtejszej polieyi, która łamie sı b'e 
głowę mad skonstatowaniem identyczności pomysło 
wego awanturmika, nwięsionego przed kilku dniami, 
Sprawa przedstawia się w sposób następujący : 

D. 3 b. m. do jednego z pierwszorzędnych ho 
teli zajechali dwaj mężczyźni i zapisali się w księ 
dze meldunkowej jako Charies Guenn i John 
Sandera. W zavfsain oświadczył słnżbie p. Guenn, 
że się nazywa lord Hamilton, ale chce zacho- 
wać incoguitu. Obaj panowie ndali się do ambasa- 
dy angielskiej i tn oddali owe karty wizytowe 
e mzwisk: mi: Hamilt n i Sandera. Przyjęto ich 
rzeczywiście w ambasadzie, ale równocześnie z wie- 
ln powodów, obudzających podejrzenie, zawiadomio- 
no o tej wizycie za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zewnętrznych dyrekcyę policyi. Komisarz po- 
lieyi poszedł do obn panów. zastał jednakże w ho- 
telu tylko rzekomego lorda Hamiltona, Sanders bo 
wiem nlotnił s'ę tymczasem. Sprowadzony do biura 
policyjnago lord wyznał, że się nazywa Karol 
Guena, a nazwisko lorda Hamiltona przywiaszczył 
aobie tylko. Wedłnę własnego zeznan'a Gacan, 
urodzony w r. 1845 w południowej Afcyce, miał 
być augielskim cfiserem w armii indyjskiej, w któ 
rej miał s*użyć w r. 1866 z lordem Hamilt-nem, 
następnie, eprzedawszy patent oficerski, powrócił 
do Afryki, pracował w kopalniach złota i dorobił 
s'ę majątkn. Jiż w Afryce nosił nazwisko lorda 
Hamiltona i na to imię posiada wystawicne rządo 
we ówiadectwa i dokumenty. Przyjschawszy do 
Loadynn z Sandersem, podawał się dalej za lorda, 
mie mając — jak zapewnia — żadnych zlych za- 
miarów. Sandera miał go namawiać do wyzyskiwa- 
nia tego nazwiska i w tym celu sprowadził go do 
Windnia, 

Tak wygląda sprawa podług zeznań fałszywego 
lorda, n którego znalaziono aż 7 funtów szterlingów 
i jednę piątkę anstryacką. Dochodzemia polieyjne 
wydobyły na jaw dwa szczegóły. W Wiedain żyje 
hr. Mary Festetits Toima, siostra lorda Karela Ha- 
miltona, który zmarł w r. 1895 bezpotomnie jako 
ostatni swego rodn. Otóż w środę popołudnin, 
gdy br. Festetits jechała na spacer, Sanders chciał 
jej doręczyć list, pisany przez Guenas, ale powóz 
jechał szybko i zamiar Sandersa spełznął na ni. 
czem. Drngim azczegółem jest ta okoliczność, Że 
w r. 1897 hr. Festetits otrzymała z południowej 
Afryki list z podpisem zmarłego brata lorda Ha 
miltoma. Antorem był, jak się zdaje, Guenn, który 
obecaie ciągle zapewnia, że, przybrawszy fałszywe 
mazwisko, nie miał złych zamiarów. 

Towarzystwo „ratunkowe '. W Baltimore za 
wiązało się towarzystwo zapobiegania zawieraniu 
m oszezęśliwych związków małżeńskich. Skoro czło- 
nek towarzystwa zakocha Się, zawiadamia o tem 
miezwłocznie imnyeh członków, wskazując im, kto 


jest panią jego serca. Zawiadomieni starają się wscel- 
kiemi sposobami zebrać informaeye, dotyczące cha- 
raktern, sposobu myślenia i nawyknień wybranki, 
Gdy informaeye te przyniosą rzeczy „ujemne“, csłon- 
kowi towarzystwa tego, istotnie „ratunkowego“ nie 
wolno się żenić. 


Konkursy. Starostwo w Nowym Sączu rozpisuje 
konkurs na posadę prowadzącego metryki izraeliekie 
w Nowym Sączu, ewentualnie na posadę także za- 
stępcy prowadzącego metryki w Nowym Sączu. — 
Ubiegający się o tę posadę winien wnieść do e. k. 
Starostwa najdalej do 15 lipca 1899 własnoręeznie 
pisaną prośbę. 

Następujące nowokreowane posady asystentów 
kancelaryjasych w XI. klasie rangi są do obsadze- 
nia a to: trzy przy Sądzie krajowym we Lwowie, 
dwie przy sądzie krajowym w Czerniowcach, po je- 
dnej przy sądach obwodowych w Przemyślu, Stani- 
sławowie i Tarnopolu. Ubiegający się o te posady 
mają wnieść najdalej do 15 lipca 1699 do prezy 
dyum dotyczących trybunałów I instancyi, 

Gazeta Lwowska ur. 130, 


Z kalemdarza. W s-botę, 10 czerwca: Mał 
gorzaty wdowy; w niedzielą, 11 czerwca: Barnaby 
ap.; w poniedziałek, 12 czerwca: Onufrego wytn. 

Wschód słońca w niedzielę 11 ezerwca, o godz. 
3 m. 32, zachód o godz. 7 m, 47. Długość dnia 
g. 16 m. 15, 

Z krak. obserwatorymm. Dniu 9 cser 
wca pochmurno, popołndnin mały, w nocy cbfity 
deszcz ; termometr od 7,4 doszedł do 195% 0. Ba 
rometr opada, 

Daia 10 czerwca o godzinie 7 rano stam barome 
tru był 739,1 mm., termometru 10,0% O. Wiatr 
południowo zacbodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 
W niedzielę 11 czerwea: „Woźnica Hen 


szel", sztuka w 5 aktach Gerharda Hauptmanna 
(po ras drugi), 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, 9 czerwca. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 765 
do 8:85. Pszenica węgierska od —— do — — 
Zyto od 6:55 do 750. Zyto węgierskie od —— 
Jęczmień od 550 do 6:25 Owies 
z opłatą akcyzową od 620 do 7—. Groch od 
850 do 12 —. Tatarka od 7*— do 850. Proso 
od 5*— do 575 Fasola od 7— do 1050 Ja 
gły od 950 do 1250 Siano od — — do 3—, 
Słoma od —— do 2 —. Koniczyna na paszę 
od —— do 320. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1:60. Jaja za kopę od 1.15 do 1 40. 
Masło za garniec od 2 75 do 325. Spirytus na 
95° Tralesa za kektolitr od —— do 82—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 62:—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


o —==— 


—— do ——. Wyka od — — do —.—. Ko- 
niczyna nasienna biała od 20 — do —:—. Ko. 
niczyna nasienna czerwona od —— do — —. 
wee od —— do — —. Bób za 100 klgr. 
od —. — do —— 


Bochńia, dnia 8 czerwca 1899. 

Dziś płacono za 100 kigr. netto. Pszenicę od 
złr. 8— do 850. Żyto od 6-25 do 6-50. Ję- 
czmień od 5:50 do 6:—, Owies od 6-— do 
6:25. Kukurudzę od —:— do —*—, Groch od 
8— do 8:50. Fasole od 6-— do 7*—. Tatarkę 
ad —:— do ——. Proso od —'— d 
Bób od — do —. Koniez od —— do —-—. 
Ziemniaki od 1-20 do 1:40. Slome od 1:60 do 
1:80. Siano od 2:40 do 2:60. Masło za 1 kilo 
od —'52 do —'55. Jaja za kopę od —.— do 
1:05. 

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 444 szt., 
koni 244 sztuk, świń 948 sztuk — i płacono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 20—22 złr,, 
świnie od 82—85 złr., konie za sztukę 25 do 
200 złr. | 

Następny jarmark odbędzie się dnia 22-go 
czerwca. Magistrat miastą Bochni. 


Tlegrafiszne I telefoniczna 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


Lwów, 10 czerwer. (Telefonem) Dziś o godz. 
wpół do 1 w południe odbyło się tu posiedze- 
nie akcyonaryuszów galic. Banku kredytowego. 
Przewodniczył ks. Adsm Sapieha, który 
przedstawił radaę dworu Zubrzyckiego, ja- 
kó komisarza rządowego. 

P. Schütz przedstawił sprawozdanie za rok 
188 a Ż6ty i ostatoi rok istnienia Banka. Do 
dnia 31 grudnia 1898 r. wykazuje księga ka- 
sowa 270 353 złr. Dłnżnicy winni byli 8 427 000 
złr.; cały stan czynny równał się 13.808 000 
złr. W stanie biernym kapitał akcyjny wynosił 
1 000.000 złr., a wierzytelności 8.400.000 złr. 
W Bsprawozdauiu podniesiono nadmierne zaan- 
gaźowanie Banka w kopalniach borysławskich 
i w Tow. browarniczem lwowskiem. Nadto z po 
wodu katastrofy w gal. Kasie oszczędności mu 
Biał Bank czemprędzej wypłacić swój dług 
w wysokości 2 i pół miliona słr. To uszczu- 
pliło rachomy kapitał Banku i poderwało jego 
egzystencyę. Samobójstwo Krzyżanowskiego i 
run na Bank dopełniły dzieła zniszczenia. 0. 
kazało się, iż wiele wierzytelności Banku jest 
nie ściągalnych. 

Wobec tego rada nadzorcza zawarła z Gali- 
cyjskim Bankiem dla handlu i przemysła umo. 
wę o przeprowadzenie likwidacyi pod warun- 
kiem, że Bunk dla handlu nie będzie narażony 
na straty. | 

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomo- 
ści, a na wniosek komiayi rewizyjnej uchwalono 
radzie nadzorczej absolutoryum. 

Uchwaiono wreszcie: rozwiązać Bank 
kredytowy przez likwidacyę, do któ- 
rej przeprowadzenia wybrano komitet z pięciu. 
Do komiteta weszli: dr. Binder, Julian Tołło. 
czko, Leszek Wiśniewski, Edward Marynowski 
i Woysym Antoniewicz. Oni podpisywać będą 
firmę. Zarząd kopalni borysławskich objąć mają 
Tołłoczko i Wiśniewski. 

Lwów, 10 czerwca. (Telefonem.) O godzinie 
11 odhyło się dziś w gmachu sejmowym posie. 


0 ——, 


NOWA REFORMA. 


dzenie Rady nadzorczej kolei Łupków-Ci- 
sna. Przewodniczył p. Czecz. Zajmowano się 
ostatniemi uchwałami Sejmu i uchwalono re- 
formę statutu. 

Berisz Bartel został dziś z nakazu proku- 
ratoryi uwięziony. Przed sędzią śledczym przy- 
znał się, Że sfałszował weksle na 33.000 złr. 
Zdaje się jednak, że suma ta się powięk+zy. 

Kratter nie wróci z Ameryki, gdyż proku 
ratorya odmówiła mu glejtu. 

Wiadomość, podana przez Dziennik Polski, ja- 
koby spółka wydawnicza Slowa Polskiego pro- 
wadziła rokowania z drem Bykiem o nabycie 
tego orgamu na własność zakładającego się nv- 
wego banku żydowskiego, — pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. 

W dobrach hr. Romana Potockiego w po- 
wiecie bobreckim, uległ leśniczy Bobelak tra- 
gicznemu wypadkowi. Podczas polowania chciał 
napić się wody i oparłszy strzelbę o drzewo 
schylił się do ż ódła. Strzelba, upadając, wypa: 
liła a cały nabój gróbego Śrótu uwiązgł w udzie 
Bobelaka. Przewieziony wczoraj do tutejszej kli- 
niki chirargicznej zmarł dzisiaj. 

We czwartek, po uroczystem nabożeństwie od- 
będzie się pierwsze posiedzenie nowej Rady 
miejskiej. 

Lwów, 10 czerwca. Przy wczorajszych wybo- 
rach uzupełniających otrzymał Makowiez 
1.239, dr Lilien 1.407 głosów. Wybrany zo- 
stał dr Edward Lilien. 

Nowy Sącz, 10 czerwca. We wtorek rozpo- 
cznie się w tutejszym sądzie rozprawa przeciw 
Władysławowi Dzikiewiczowi i Rysio- 
wi, oskarżonym o podpalenie hotelu pod „Mor- 
skiem Okiem“ w Zakopanem. — Oskarżonych 
broni dr. Goldhammer z Tarnowa. 


Wiedeń, 10 czerwca. Wiener Zig ogłasza, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumie- 
niu z ministerstwem kolei i ministerstwem skarba 
nadało koncesyę Robertowi Domsowi na u- 
tworzenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą 
„Kolej lokalna Piła - Jaworzno” z siedzitą we 
Lwowie. 

Wiedeń, 10 czerwca. (Telef.) N. W. Tugblatt 
donosi z Cieplic czeskich: „Tutejszy sta- 
rosta ks. Hohenlohe, syn dawnego ochmistrza 
dworu cesarskiego w Wiedniu, powołanym być 
ma do Wiednia, gdzie zająć ma wybitne stano 
wisko w słażbie politycznej*. Podobno zostanie 
namiestnikiem Austryi górnej. 

Praga, 10 go czerwca. Nar. Listy donoszą, że 
w gmachu namiestnictwa i tegoż okolicy wybuchł 
tyfna. Jeden z nrzędn ków namiestaictwa zachoro- 
wał. Trzydzieści osób między innymi: siostrzenica 
B.miestnika Coudenhovego, brat prezydenta mini 
strów hr. Jarosław Than i hr, Cz*rnin, również 
ciężko zasłabło. Zskażoną jest woda zaajdująca się 
w stodni, w gmachu namiestnietwa. 

Bozen, 10 czerwca. Poświęcenie kościoła jn- 
bilenszowego odbyło się w obecności arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda, tudzież dostojników 
cywilnych i wojskowych. 

Haga, 10 czerwca. Podkomisya, która zajmuje 
się sprawą sądów rozjemczych, naradzała się 
wczoraj nad projektem angielskiego delegata 
Paunceforta, odnoszącym się do ułworzenia 
trybunału rozjemczego. Ostatecznej u 
chwały nie powzięto dlatego, aby delegaci mo 
gli zasięgnąć opinii swoich rządów. Przedstawi- 
ciele państw większych mieli oświadczyć się 
zatem aby nie kładziono nacisku na utworzenie 
tego rodzaju stałych trybunałów. 

Flerencya, 10 ezerwca. Znakomity malarz Ar- 
nold Bócklin, mieszkający w willi swej Fiesole 
(w pobliżu Florencyi), zaprzecza, jakoby doznał no 
wego ataku apoplektycznego. 

Rzym, 10 czerwca. Papież Leon XIII w 
przemówieniu do pielgrzymów holenderskich 
zaprotestował w gorzkich słowach 
przeciw wykluczeniu reprezentanta 
kuryi rzymskiej z konferencyi po- 
koju w Hadze. 

Sofia, 10 czerwca. Podczas posiedzenia sobranis 
wtargnął przemocą do gmachu sali obrad poseł 
Rizow, którego wybór unieważniono. Wezwano 
policyę. Rorporzyła się zażarta bójka na pięści 
pomiędzy posłami a policyantami, Następnie sobra- 
nie obradowało w dalszym ciągu i ostatecznie u- 
znało wybór Rizowa za nieważny. 

Nowy Jork, 10 czerwca. Skutkiem oberwania 
się chmary nad miastem Austin (Texas) zginęło 
przeszło 25 osób. Ta sama burza spowodowała 
wylewy rzek w północno - zachodnich okolicach 
stanu Texas. W mieście San Saba utonęło 8 
osób, w Menardville zaś 17. Plony w tych oko- 
licach zostały doszczętnie zniszczone. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 10 czerwca. (Telef.) Przesilenie 
austro-węgierskie należy uważać 
za ukończone w istocie samej. Pozo- 
stało jeszcze wystylizowanie komunikata, które 
nastąpi, gdy poszczególne ministerstwa działy 
swe zredapują. 

Wiedeń, 10 czerwca. (Telef.) Ministrowie wę- 
giermcy Lukacs, Darsnyi i Hegedanes 
przybyli dziś rano do Wiednia, 

Przed południem odbyła się narada, w któ- 
rej wzięli udział ministrowie austryaccy: hrabia 
Thun, Kaieli Dipauli, i ministrowie wę- 
gierscy: Szell, Lukacs, Daranyii He- 
gedues. 

Wiedeń, 10 czerwca. (Telef.) W przyszłym ty- 
godniu zbierze się na posiedzenie komitet wy- 
konawezy klubów prawicy. Sądzą, że na posie- 
dzeniu tem, hr. Thun złoży wyczerpujące spra- 
wozdanie o kompromisie obu gabinetów. 

Wiedeń, 10 czerwca. (Telef) Hr. Thun wy- 
jeżdża dziś do Pragi, Koloman Szell prawdopo- 
dobnie wyjedzie dziś do Pesztu. 

Berno, 10 czerwca. Czescy posłowie wystą- 
pili z nieustającej komisyi ugodowej (czesko- 
niemieckiej). 

Budapeszt, 10 czerwca. Jak donoszą, Sejm 
węgierski zbiera się dnia 14 czerwca. Za- 
raz na pierwszem posiedzeniu prezydent mini- 
strów Szell złoży sprawozdanie o kompromi- 
sie z rządem austryackim. 

Przedłożenie rządu o ugedzic, wniesione bę- 
dzie do Izby w przyszłym tygodniu. Rozprawy 
nad przedłożeniem ugodowem rozpoczną się za- 
raz po ich wniesieniu, tak, żei dyskusya 
w plenum Izby okończoną będzie przed 1 lipca. 
Potem Sejm będzie odroczony. 

Budapeszt, 10 czerwca. 


Węgierskie Biuro ko. 


Kraków, 11 Czerwca 1899. į 


dencyjne donosi z Wiedni j ; iednia, 
anodi dho hidalni AG podł iek Vöslau, Grand Hôtel Bellevue, 


u cesarza. 


Najlepsze położenie. — Bardzo piękny wi- 
dok. — Pierwszorędne nowe urządzenie. — Wy- 
borna kuchnia i piwnica. — Umiarkowane ceny. 


P. R. Badrutt. 


Zasady kompromisu. 


Wiedeń, 10 czerwca. (Telej.) Neue Fr. Presse 
donosi, że w kompromisie, który zawarły z 8o- 
bą oba rządy, następujące przyjęto zasady: 

1) Czas trwania wspólności cłowej 
oznaczono w myśl żądania „formuły Szella* aż 
do roku 1907. 

2) Czas trwania przywileju bankowe- 
go oznaczono również do roku 1907; przywilej 
bankowy kończy się więc równocześnie z wspól- 
nością cłową. 

8) Rząd austryacki zgodził się, aby nowa 
organizacya banku natychmiast weszła w życie, 
równocześnie, gdy zacznie obowiązywać cała 
ustawa rządowa. 

4) Kończące się w roka 1903 układy han- 
dlowe z obcemi mocarstwami mogą być tylko 
na cztery lata odnowione tak, aby wroku 1907 
równocześnie z odnowieniem wspólności ełowej 
także układy handlowe odnowić należało. W ten 
sposób stało się zadość żądaniu rządu węgier- 
skiego. 

Sądzą, Że formalnie kompromis 
dziś jeszcze zawartym zostanie. 


Przesilenie we Francyi. 


Paryż, 10 czerwca. Obecna sytuacya polity- 
czna w Paryżu da się najlepiej określić dwoma 
słowami: ukryte przesilenie. Może się ono 
łatwo stać ostrem i jawnem, i niektórzy polity- 
cy przewidują, że nastąpi to po nowym procesie 
Dreyfasa, lub nawet wcześniej, po wyścigach 
w Longhamps o Grand-Prix. 

Pośród grup republikańskich odbywa się nie- 
zaprzeczony ferment, i mówią, że w cichości 
przygotowuje się już nowe ministerstwo pod 
przewodnictwem Foincaré go i z udziałem 
kilku senatorów. Dotychczas jeszcze znaczna 
większość Izby popiera Dupuy'ego, ale pozy- 
cya jego nie jest pewną. 

Paryż, 10 czerwca. Jeden z członków dele- 
gacyi grup republikańskich, która miała po- 
słuchanie u Dupny'ego, zaprzecza w dzienniku 
Ze Petit-Bleu, iżby delegacya przedłożyła pre- 
zydentowi ministrów listę podejrzanyck urzę 
dników i wskazała mu drogę, jakiej ma się trzy- 
mać. Delegaci stronnictw republikańskich zwró- 
cili tylko uwagę szefa gabinetu na doniosłość 
chwili i zaprotestowali przeciwko pe- 
wnym czynom, które uważaćby mo- 
żna za objawy słabości rządu. 

Figaro zapewnia, że gabinet zaaprobował od- 
powiedź, jaką Dupuy dał delegatom, i że rada 
ministrów zarządziia środki, które zdolne będą 
zapewnić poszanowanie instytucyom republikań- 
skim. 

Paryż, 10 czerwca. Rozległe na jutro poczy- 
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L zai liczna szczawa 
odiuq analiz naszych pierwszych powa: 
jakościowo naczelne miejsce. j: 
Główny skład: Kraków, ulica Posel- 
ska, L. 15. 864 5 26 


Kufeka mączka dla dzieci. Pośród środków 
pożywienia dla dzieci zajmuje pierwsze miejsce 
mączka Kufeka, w Niemczech od lat 20, a w 
Austryi od iat 2 w handla znana. Jest ona nie- 
tylko wybornem pokarmem dla niemowląt, aie 
także polecenia godnem pożywieniem dla dzieci, 
mających dolegliwości żołądkowe. Ponieważ do 
wyżywienia niemowlęcia potrzeba jej nie wiele, 
przeto okazuje się ona tańszą od innych mączek 
tego rodzaja i dlatego jest używana prawie we 
wszystkich szpitalach dziecięcych. Można jej 
dostać w aptekach i w drogueryach, lub też w 
składzie R. Kufeke, Wiedeń, VI/2, Stumper- 
gasse 44—46. 

Przy kupnie tej mączki można otrzymać za 
darmo broszurę: „Der Sdagling. Seine Pflege 
uod Ernährung in gesunden und kranken Ta- 
gen. Führer ftr jede Matter, welche ihr Kind 
gesundheitsgemäss ernabren und pflegen will“. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 10 czerwca 1890. 


Renta austryacka papierowa , , 
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Paryż, 10 czerwca. Picquart opuścił więzie- 
nie wczoraj o godzinie 8 po południn w towa- 
rzystwie szwagra swego Gast'a, dziennikarza 
Pressensćgo i sekretarza adw. L a horie- 
go. Picqumrt do ostatniej chwili nie przypu- 
szczał, iżby chwila jego wyzwolenia była tak 


Cennik izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie. 
z dniu 10 czerwca 1899 r., godzina 1 w południe. 


bliską. f ; 1. Walaty. 
Picquart, po dowiedzeniu się o decyzyi Izby | Ruble papierowe 
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w sprawie sfałszowania adresu na dokumencie, 
wspominanym pod nazwą Petit-blen. 
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Kraków, 11 Czerwca 1899 


zegarek austryacki fankcyonować będzie bez 
niego, — albo trzeba będzie szukać nowego 
zegarmistrza nie — dyletanta, któryby parlament 
za wszelką cenę pomieścił w machinie państwo- 
wej... 


Gdyby nie zbawienny system administracyjny 
w Galicyi, czyż danemby nam było cieszyć s'ę 
taką szkołą polską w Biały, zbudowaną i utrzy- 
mywaną z publicznych składek, lub budować 
polskie szkoły we wschodniej części kraju? 
Gdyby menerzy Koła polskiego poszli za samo- 
łubną polityką krótkowidzów, co to radzą wię- 
cej pamiętać o koszuli, niż o sakmanie, czyż 
moglibyśmy a. p. podniecać drzemiąte uezucia 
narodowe składkami na gimnazyum €Ele- 
szyńskie? | 

Kraków miałby nawet, w tym sezonie de- 
szczów wiosennych, o jeden festyn mniej w parku 
Jordana. Bo naturalnie, gdyby w Cieszynie ist- 
niało polskie gimnazyum, jak się tego nieopatrzna, 
wrzaskliwa opinia tłumów od 25 lat domaga, to 
po cóż urządzalibyśmy jutro festyn na gi- 
mnażyum cieszyńskie? Dobrobyt kraju 
nie znalazłby ujścia w ofiarncści publicznej, 
która przecież uszlachetnia masy 1 wytwarza 
poczucie narodowej solidarności. Doszłoby u nas 
wnet do tego zwyrodnienia ogólnego, jakie do 
tąd jest przywilejem pewnych tylko rodów; 
pierwszy lepszy mieszezanin umieszezałby swoje 
kapitały w bankach angielskich lub trwonił je 
po zagranicznych domach gry, zamiast rzucać 
składkami na szkoły polskie na kresach. Jestem 
też pewny, że jeśli tylko komitet jutrzejszego 
festynu zamówił sobie u prof. Wierzbiekiego po 
godę, to gimnazyum cieszyńskie zyska jutro po- 
k:żay fundusz właśnie dlatego, że przezormi nasi 
polityczni przywódey zdołali dobrze obmyśla- 
nym systemem politycznym podtrzymać w ma 
sach ducha samopomocy. 


Już chciałem zamknąć moje rozmyślania nie- 
dzielne, gdy dowiaduję się, ku niemałemu mo- 
jemu przerażeniu, że miastu Krakowowi grozi 
niesłychanie grożne i niebezpieczne niebezpieczeń 
stwo. Jest niem rzekoma kandydatura Rottera 
na burmistrza miasta... Wybór Rottera, pisze 
pewien miejscowy dziennik, byłby „uieszezęściem 
dla miasta i wydaniem go na formalny(!) łup 
żydowstwa”*. Jużto p. Rotter przysporzył miastu 
„nieszczęść“ nie mało; łatwo przewidzieć, coby 
się działo, gdyby w jego ręku spoczęła prezy 
dentura! A rzeczywiście największe niebezpie- 
czeństwo groziłoby ze strony Żydów. dotąd energi 
ezną ręką administraeyi miejskiej do tego stopnia 
trzymanych na wodzy, że dopiero *0 procent szyn 
ków i sklepów w mieście spoczęło w ich dłoni. 
Naturalnie srodze znękani Żydzi dopiero teraz 
odetehnęliby swobodniej. Posunę się nawet da 
lej i przypomnę , że kandydatura Rottera scho- 
dzi się, nie bez tajnych konjusktur, z powrotem 
Dreyfusa z Czarciej Wyspy; najwidoczniej syn- 
dykat paryski nie próżnuje. Najnowsze zaś, 
z poważnych źródeł przez Ruch katolicki ezer- 
pane wiadomości, stwierdzają szalony w ostatnich 
dniach rozwój wolnomularstwa i założenie 080- 
bnej loży masońskiej w Krakowie. Może to wy 
padek oderwany, ale faktem jest, że pojawia się 
on równocześnie z pogłoskami, — mniejsza o 
to, że niesprawdzonemi i może zupełnie fałszy- 
wemi — o kandydaturze Rottera na prezydenta 
Krakowa. W takich razach i z pogłoskami liczyć 


się należy. 
M. K. 


Więe baczność Krakowianie ! 
Nowa klinika chorób wewnętrznych. 


(Poświęcenie kamienia węgielnego). 
Mraków, 10 czerwca. 


Uczestnicy poświęcenia i założenia kamienia 
węgielnego pod zrąb nowo budującej się kliniki 
chorób wewnętrzych w Krakowie zebrali się 
dziś o godzinie 9';, na placu budowy, w ogro- 
dzie dotychczasowej kliniki przy ulicy Koper- 
nika. Miejsce, gdzie odbyć się miała uroczy- 
stość, przystrojono flagami o barwach narodo- 
wych i festonami ze szpilek sosnowych. — Na 
podwyższeniu umieszczono pośród zieleni biust 
cesarza, rozstawiono stolik i fotele, na których 
zasiedli: prorektor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ks. dr. Knapiński, rądca dworu prof. dr. 
Korczyński, prezydent miasta p. Józef 
Friedlein, delegat p. Laskowski i radca 
Sare, prowadzący budowę gmachu kliniki. — 


* 
* * 

Jedną z najprzyjemniejszych w mojem Życiu 
była chwila, gdy po raz pierwszy uczułem się 
właścicielem „prawdziwego* zegarka. Był to 
podarunek za dobre postępy w szkole. Wiedzieć 
najdokładniej, kiedy „zadzwonią* na korytarzu 
szkolnym, być pewnym, czy daleko jeszcze do 
końca godziny, grożącej „dwójką“, gdyby się 
było „wyrwanym'— cóż to za rozkosz! Zyskałem 
też nawet na estymie u kolegów, którzy wy- 
mownemi, nieraz błagalnemi, w chwilach grożne- 
go niebezpieczeństwa, giestami Zapytywali mnie 
w klasie, „która godzina?* Ale radość moja 
trwała niedługo. Mój zegarek zaczął nieprawi- 
dłowo funkcyonpować: to się spóźniał, to pospie- 
szał. Martwiło mnie to bardzo. Zaniosłem go 
do zegarmistrza. Chociaż zaledwo parę tygodni 
nosiłem zegarek w kieszonce kamizelki, zaopi- 
niował „mistrz“, że trzeba go „odczyścić* i ure- 

gułować. Zdobyłem się na wydatek dwóch złr. 
* w tej niepłonnej nadziei, że potem już będę 
miał spokój. Nowy zawód! Po paru tygodniach 
zegarek znowu zaczął bałamncić. Postanowiłem 
teraz rozpocząć akcyę na własną rękę. Miałem 
kolegę, którego rodzice oddali „na praktykę“ 
do zegarmistrza, bə w szkole uczyć się nie 
chciał. Nawiasem mówiąe, zazdrościłem mu za- 
wsze, że nie potrzebował drżeć przed profesor- 
skim katalogiem. 

Otóż zwabiłem do siebie, do domu, owego 
praktykanta sztuki zegarmistrzowskiej i posta- 
nowiliśmy przystąpić do gruntownej repara- 
cyi zegarka. Mój kolega przyszedł raz w po- 
łudnie z parn narządziami w kieszeni i zabra- 
liśmy się do rozebrania zegarka. Rozbieranie 
szło wcale składnie; odezyszezai.śmy gorliwie 
wszystkie kółka i kółeczka. Składanie nastrę- 
czało już pewne trudności, ale ostatecznie zda- 
wało się nam, że dokonaliśmy dzieła; zegarek 
był złożony. W chwili ostatniej spostrzegłem, 
jednak ku niemałemu przerażeniu, że zostało na 
stole jedno maleńkie kółeczko. Rozebraliśmy te- 
dy zegarek na nowo, — lecz dla nieszczęsnego 
kółka nie mogliśmy znaleść miejsca. Zegarek 
naturalnie nie szedł wcale. 

Przepraszam czytelników za to wspomnienie 
z ezagów studenckich, lecz nasunęło się mi cno 
z nieprzepartą siłą na wiadomość, że kompro 
mis między hr. Tbunem a Szellem w Sprawie 
ugody jest prawie zawarty. Zdawałoby się tedy, 
że zegarek austryacki, naciągnięty Thunowsko- 
Szellowskim kluczykiem, zacznie funkcyonować. 
Spostrzegam jednak, że przy tej dyletanekiej 
reperacyi machiny państwowej, pozostało na 
stole jedno kółeczko. Nazywa się ono „parla- 
mentem“. Na to kółeczko brakło miejsca w 
Austryi, jak w moim studenckim zegarku. 

Teraz mogą zajść dwie ewentualności: albo 
kółeczko parlamentarne okaże się zbytecznem i 


czystości, między nimi wszyscy profesorowie wy- 
działu medycznego uniwersytetu Jagiellońskiego, 
wielu profesorów innych wydziałów, lekarze 
wolno praktykujący, dyrekter polieyi dr. Koro- 
tkiewicz, reprezentanci obywatelstwa miasta o0- 
raz młodzież uniwersytecka. Obok "rzeseł dla 
uezestników uroczystości uatawił się chór aka- 
demieki. Tak całem urządzeniem, jak porząd- 
kiem uroczystości, zajmował się bardzo gorliwie 
dr. Adam Schmidt 

O godzinie 10-tej zainaugurował uroczystość 
„Chór akademicki“ odśpiewaniem kantaty La 
come'a Jehovah. Gdy echa pieśni przebrzmiały, 
przemówił krótko prorektor nniwersytetu Jagiel- 
łońskiego ks. dr. Władysław Knapiński. Mowca 
podniósł znaczenie naukowe klinik wog'le, a 
zakończył złożeniem podziękowania za trudy 
prof. dr. Korczyństiemu, delsgatowi Laskowskie- 
mu oraz radcy Szremu. 

Po przemówieniu ks. prorektora ka. pref. dr. 
Stanisław Spis, dziekan i senior wydziału teo- 
logicznego, dokonał poświęcenia kamienia wę- 
gtelnego, podezas którego chór odśpiewał pieśń 
religijną. Następnie p. dr. Wawrzyniec Kędzior, 
I asystent kliniki lekarskiej, odczytał akt, spi- 
sany na pergaminie, który później złożono do 
węgła gmachu nowej kliniki. 

Nad wykonaniem gmachu czuwa komitet bu- 
dowy, złożony z delegata namiestnika Kazimie- 
rza Laskowskiego, jako przewodniczącego, nad- 
radcy budownictwa Macieja Moraczewskiego, 
prof. Korczyńskiego, dziekana wydziału lekar- 
skiego prof. Jordana, radcy budownictwa Józefa 
Sar go. technicznego i artystycznego kierownika 
budowy i Ignacego Wentzla, adjunkta budowni- 
ctwa, jako irspicyenta budowy. 

Wykonania badowy podjęli się: Aleksander 
Biborski i Andrzej Romanowski. 

P. dr. Schmidt wezwa: obecnych do podpisa- 
nia akta. Perwszy swój podpis umieścił ka. dr. 
Spis dingi delegat l. skowski, następnie zaś 
podpisywali: pp. ks. Łabaj, Sare, ks. Knapiń- 
ski, prezydent miasia. dyr. Korotkiewiez, pro- 
fesorowie uniwersytetu, reprezentanci dzienni- 
karstwa miejscowego, oraz wszyscy obecni pa- 
nowie i panie. 

Po ceremonii podpisywania aktu przemówił 
prof. dr. Korczyński, jako gospodarz badującej 
się nowej kliniki. Prof Korczyński zaznaczył, 
że na poświęcenie prywatnych domów zbierają 
się przyjaciele najbliżsi. Klinika widocznie ma 
bardzo wielu przyjaciół skoro tak liczny poczet 
osób wziął dziś udział w poświęceniu kamienia 
węgielnego pod jej budowę. Jest to objaw bar- 
dzo pocieszający, przeto mowca szczerze dzięku- 
je wszystkim za życzliwość. W pierwszym rzę- 
dzie należy się podziękowanie ks. dr. Spisowi 
za osobiste dopełnienie poświęcenia, ks. prore- 
ktorowi Knapińskiemu, który przybył w zastęp- 
stwie jeszcze niezupełnie zdrowego rektora dr. 
Kleczyńskiego. 

Rozwój klinik — mówił dr. Korczyński — 
jest jedną z kart księgi dziejów porozbiorowych 
Polski; ma karcie tej można wyczytać postęp 
na polu nauki. Pierwszy zawiązek klinik w Pol- 
se datuje się od r. 1780, kiedy za staraniem 
prof. Badurskiego, komisya edukacyjna Króle- 
stwa Polskiego pod przewodnictwem prymasa 
księcia Michała Poniatowskiego uchwaliła urzą 
dzić w gmachu pojezuiekim przy kościele św. 
Barbary szpital akademieki, pod nazwą szpitala 
św. Barbary i przeznaczyła go początkowo 
do nmieszczenia 3 chorych, mających słażyć do 
celów nauczania; szezupła ta liczba wkrótce zo- 


stycznem, akwarelką jest „Zima“ p. Janow- 
skiego, przedstawiająca żyda pasażera, które 
go po drodze zgubiły sanie chłopskie. 

Wśród mnóstwa krajobrazów, malowanych na 
najnowszy sposób, zasadzający się na tem, aby 
dawać nie jakiś większy kawałek, wzięty z te- 
go, co nas otacza, lecz notatkę, co przedstawia 
kawałeczek płotu, jeden chwast, lub coś podo- 
bnego, nie stracą nigdy wartości takie krajobra- 
zy, które pozwalają ujrzeć większy przestwór, 
choćby rozmiary płótna były bardzo drobne. 
W tym rodzaju malaje p. Grabiński wybor- 
ne rzeczy, do których należą również wystawio 
ne teraz: „Młyn“ i „Wieczór“. Te malutkie 
ramki, w jakich zamknięte są owe obrazki, to 
Fid okienka, przez które patrzy się na przy- 
rodę. 

Tosamo da się powiedzieć o akwarelli p. Po- 
eiechy, zatytnłowanej „Krajobraz lesisty*, cho- 
eiaż rozmiarami przewyższa ona znacznie pejza- 
żyki poprzedniego artysty. P. Pociecha poczy- 
nił ostatniemi czasy ogromne postępy w te- 
ehnice, szczególniej koloryt jego staje się coraz 
ezystszym , coraz silniejszym i prawdziwszym. 

Tego samego nie można powiedzieć o p. Li- 
siewiczu, który w swym „Widoku z nad 
Prosny“, stoi na tymsamym punkcie, co i w da- 
wniejszych swych krajobrazach. Zawsze powta 
rzająca się w nich zielona surowizna i zatrace- 
nie ogółu partyj drzew na rzecz pojedynczych 
gałązek i listków, czynią jego widoki mało sym 
patycznemi. Spodziewać się jednak można , że 
p. Lisiewicz, artysta o dużych i gruntownych 
wiadomościach, otrząśnie się z tych przejśeio- 
wych mankamentów. 

Józef Trepka. 
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Naprzeciw zasiedli na krzesłach nczestniey ur0-. 


NOWA REFORMA. 


stała powiększoną do 16 łóżek. Do obsługiwa 
nia chorych powołane zsstały Siostry Miłosier: 
zia. Stosowniejszse pomieszczenie wynaleziono 
w r. 17585 mianowicie przy kościele św. Ł za 
rza. Do roku 1796 uniwersytet krakowski był 
istotnym właścicielem szpitala ów. Łazarza i 
funduszów do niego należących; wszyscy cho- 
rzy, w murach tego szpitala leczeni, służyli do 
celów naukowych. Zgubny przewrót w tych sto 
gunkach nastał w roku 1796, gdy rząd anstrya 
eki, zająwszy Kraków w posiadanie, bez ściślej- 
szego zbadania sprawy ze stanowiska prawnego, 
przyznał szpital i fandusze niepodzielnie Sio- 
strom Miłosierdzia. 

Wtedy powstały spory pomiędzy Siostrami 
Miłosierdzia i księżmi z jednej, a uniwersyte- 
tem Jagiellońskim z drugiej strony o posiadanie 
szpitala i jego dotacyj. Doszło do tego, że pro 
fesorom uniwersytetu wzbroniono wstępu do 
szpitala. 

Za czasów księstwa warszawskiego ( 805 do 

615) Uniwersytet dopominał się zwrotu swej 
własności, lecz bezskutecznie. Czasy wojenne 
stały na przeszkodzie do załatwiania tego ro- 
dzaja spraw. Po utworzeniu na kongresie wie- 
deńskim Rzeczypospolitej krakowskiej, wydele- 
gowaną została przez trzy rządy opiekuńcze 
komisya, do której zadań należało między inne- 
mi i urządzenie szpitali. Uniwersytet utworzył 
ze swego grona komitet, który udowodnić miał 
prawo własności Uniwersytetu do szpitala św. 
Łazarza. W myśl ogólnych zasad urządzenia 
szpitali krakowskich, uchwalonych przez komi- 
Byę organizacyjną trzech opiekuńczych dworów, 
senat rządzący ustawą z dnia S marca 1519 r. 
określił bliżej stosunek szpitala do klinik i Sióstr 
Miłosierdzia. Łóżek przeznaczono 12. Lecz i ta 
ustawa nie oznaczała jasno przeznaczenia po- 
szezególnych funduszów; wszelkie starania pro- 
fesorów Boduszyńskiego, a następnie Brodowi 
cza, by polepszyć stan klinik, nie odniosły skut- 
ku; pozostawał tylko jeden środek: przenieść 
kliniki ze szpitala ów. Łazarza i pozbyć się raz 
na zawsze wszelkiej od niego zależności. Po 
przezwyciężeniu” największych trudności udało 
się wreszcie zakupić dom na przedmieściu We-. 
goła, do którego przeniesione zostały kliniki w 
r. 1827, gdzie klinika lekarska pozostaje do 
dnia dzisiejszego. W r. 1838 komisya organiza- 
cyjna, zająwszy się powtórnie urządzeniem Uni- 
wersytetu, zarządziła powiększenie kliniki le- 
karskiej z 12 na 15 łóżek. Budynek, w którym 
mieściły się kliniki lskarska i chirurgiczna, zo- 
stał w r. )943 rozszerzony, liczba łóżek w xli- 
nice lekarskiej wzrosła z 18 do 24. 

Od tego czasu rozpoczyna się prawidłowy roz- 
wój klinik, a dzięki wielkiej ofiarności kraju 
powstaje obecnie nowa klinika. Klinika ta mie- 
ścić będzie ogółem 56 łóżek, z których 12 przy- 
pada ua osobny pawilon chorób zakaźnych. 

Gmach kliniczny stanie pa gruntach azpitala 
św. Łazarza, kosztem 202,500 złr., z której to 
sumy 164.500 złr. przypadnie na budowę pawi: 
lonu klinicznego i pawilonu dla chorób zaka- 
źnych, a 38.700 złr. na urządzenie obydwu bu- 
dynków. Do uzyskania potrzebnych funduszów 
przyczynił się Sejm krajowy i rząd. Urządzenie 
kliniki odpowiadać hędzie wszelkim najnowszym 
wymaganiom naukówym. Frort gmachu zwróco- 
ny będzie do ulicy Kopernikż. Okrzykiem na 
cześć ceg$rza sakończył przemówienie swe prof. 
dr Korczyński. 

Imieniem nezniów wydziału lekarskiego za- 
brał głos p. Rudolf Kułakowski. P. Kuła- 
kowski przemawiał krótko, lecz ciepło. Wyraził 
radość słuchaczy wydziału medycznego z powo- 
du powstawania nowej kliniki, ponieważ w niej 
będą mieli sposobność korzystać lepiej, aniżeli 
dutychczas z wykładów w połączeniu ze studya- 
mi praktycznemi. Mł dzież pragnie goraco, roz- 
woju wiedzy i wzbogacania nią swoich umysłów, 
aby później przychodzić, w miarę sił, z pomocą 
cierpiącej ludzkości. Kończąc, złożył mowca po- 
dziękowanie prof. drowi Korezyńskiemu za ener- 
giczne i płodne w skutki zabiegi około uzyska- 
ia nowej kliniki. 

Gdy p. Kułakowski skończył mówić, odbyło 

się złożenie aktu, monet oraz numerów czaso- 
pism, do węgła budującego się gmachn. Z pism 
włożono numery: Nowej Reformy, Czasu, Głosu 
Narodu. Przegludu Lekarskiego (Kraków), Gazety 
Lekarskiej (Warszawa), Czasopisma Tawarzystwa 
aptekarskiego (Lwów), Medycyny (Warszawa), 
Kroniki Farmaceutycznej (Kraków), Zdrowia 
(Warszawa), Tostepu Okulistycznego (Kraków), 
Nowin Lekarskich (Poznań), Kroniki Lekarskiej 
(Warszawa), Krytyki Lekarskiej (Warszawa), 
Wiadomości Farmaceutycznych (Warszawa). — 
Wszystkie te pisma i przedmioty umieszczono 
w blaszanej, zalutowanej puszce. 

Odśpiewanie przez chór kantaty Mendelssohna 
„Uroezystość założenia“ oraz tradycyjne rzuca- 
nie wapna na kamien zakończyło uroczystość. 


Kierownikami krakowskiej kliniki lekar- 
skiej w ciągu ubiegłych 120 lat, tj. od chwili 
jej założenia, byli następujący profesorowie: Ba- 
duraki Jędrzej, prof. rzeczywisty (1780—1789). 
Kostecki Franciszek, prof rzeczywisty (1189— 
18: 4). Qulland — zastępca w r. 180*/,. Hilde 
brand Walenty, prof. rzeczywisty w r. 180%/,. 
Schultes — zastępca w półroczu zimowem 1809, 
Kilian — zastępca aż do r. 1810. Kostecki Fran- 
ciszek — zastępca od r. 1810—1811. Boduszyń 
ski Wojciech, prof. rzeczywisty (1811—1819). 
Linhardt, prof. rzeczywisty (1819—1822). So- 
czyński — zastępca do r. 1823. Brodowicz Jó- 
zef, prof. rzeczywisty (1823—1850). Dietl Józef, 
prof. rzeczywisty (1851 —1865). Gilewski Karol, 
prof. rzeczywisty (1865—1871). Pareński Stani- 
sław -- zastępca (1871—1873). Biesiadecki Al- 
fred — zastępca 1873—1874) Rosner Antoni — 
zastępca (1873—1875). Korezyński Edward, 
prof. rzeczywisty, od 9 stycznia 1875 roku. 

Asystentami byli: Wróblewski Szymon 
(1833—1837). Bobrzyński Błażej (1837— 1841) 
Brodowski Franciszek (1841—1844) Tyrchow 
ski Władysław i Lisowski Mikołaj w zimowem 
półroczu 184*/, Zieleniewski Miehał(1515—1847), 
Stanisławski Józef (1547—1852). Łuczkiewicz 
Henryk (1852—1855) Kopczyński Ferdynand 
(1855—1850). Fałęcki Józef (1859—1863). Szew- 
czyk Józef (1863—1864). Gawlik Jan w r. 1864. 
Serkowski Bolesław (1865—1870). Korczyński 
Edward (1870—1871). Pareński Stanisław w r. 
1871. Królikowski (zastępczo 1871—1873). Me- 
runowiez Józef (1873—1875). Paszkowski Sta- 
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nisław (1875—1879). Ponikło Stanisław (1570 
do 1882). Gluziński Antoni (1883—1887) Prus 
Jan (1886 — II gi asystent). Sarzycki Józef 
(1887 — lII gi asystent; 1858—1891 — Iszy 
asystent). Buzdygan Mikołaj (1558—1691 — 
II gi asystent; 1592 — Iszy asystent). Rożeeki 
Józef (1592 — II gi asystent; 1593—1594 — 
I-szy asystent). Korczyński Ludomił (1893 do 
1894 Il gi asystent; 1895—1897 — I-szy asy- 
stent). Piątkowski Maryan (1895—1597 II gi 
asystent; od 1 lipca 1897 Iszy asystent). Ren 
cki Roman (1596 — II-ci asystent). Kędzior 
W. (1897 — IIl ci asystent; 1598 (od lipca) — 
II gi asystent; od r. 1895 do doia dzisiejszego 
Iszy asystent) Wernicki K. (1897 — II-ci asy- 
stent). Kwiatkowski St. (1898 — do dnia dzi- 
siejszego II gi asystent) Maleszewski WŁ. (1598 
1899 I-ci asystent). Wąsowicz Zygmunt (1899 
III ci asystent) Personal pomocniczy w obecnej 
chwili stanowią: I szym asystentem j:st dr. Kẹ- 
dzior Wawrzyniec; Il-gim dr. Kwiatkowski St; 
posada III go asystenta na razie nie obsadzona. 
Elewi: dr. Latkowski J., dr. Kubiształ St., dr. 
Schmidt Adam i dr. Nitsch Roman. 


KRONIKA. 


Kraków, 10 czerwca. 


Z przed lat pięćdziesięciu. We Lwowie rozpo 
częto wydawać z kasy rządowej, na rozkaz hr. Age 
nora Gołuchowskiego, „Szefa krajowego”, po 400 
złr. monetą zdawkową „osobom, trudn'ącym się 
przemysłem i knpcom w zamian za banknoty“, a to 
celem zapobieżenia jej brakowi, spowodowanemn 
„przez karygodne zabiegi speknlantów*. Robotnicy 
zaó, „żyjący z dziennego zarobkn, aby mieli spo 
Bobność do wymienienia porozcinanych banknotów, 
otrzymywać będą w ratnszu po 50 złr. pod kon 
trolą miejskich mężów zaufania za ćwiartkówki reń 
skowe (15 kr.) monetę zdawkową”, 

Ceay zboża w Galicyi wzrastają w gwałtowny 
sposób: korzec pszanicy kosztuja 16 złr. 50 ct, 
żyta 16 złr., jęczmienia 11 złr. 50 et, owsa 9 złr. 
20 ct. i t. d. (porównaj nr. N. Reformy z dnia 7 
b. m.), a to skutkiem rekwizycyj wojskowych. 

D> Preszburga wkroczył oddział wojsk rosyj- 
skich w sile 17.000 ludzi. W tem samem mieście 
pomiędzy innymi, wziętymi do niewoli oficerami 
węgierskimi, znajdował się Aleksander Schnbert, 
rodem z Warszawy, wychowaniee akademii wojsko- 
wej w Paryżn, który był adjutantem hr. Mednian- 
skiego. Skazano go na 8 lat więzienia w kajda- 
nach. 

Kossuth odbył wjazd uroczysty do Budapesztu ; 
towarzyszyło mu 12 huzarów i 12 ułanów polskich. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek 12 b. m. o godzinie 5 po połndnin. 

Gimnazyum polskie w Cieszynie. Dzień 11 
czarwea zamieni się u nas w święto narodowe, 
wszystkie bowiem festyny i wycieczki, jakie się 
w dnin jntrzejszym odbędą, ofiarują część dochodu 
na gimnazyum polskie w Cieszynie. Tysiące złożą 
jutro ofiarę ma ołtarzn narodowym i zawołają: „Je 
szcze Siąsk mie zginął, póki my żyjemy; mie po- 
zwolimy upaść tej twierdzy na kresach“. 

Festyn w parku dra Jordana jntrzejszy ścią: 
gnie z pewnością liczną publiczność. Przy stolikach 
zasiądą nadobne Ślązaczki, kapele pnłków 56 i 13 
wykonają szereg utworów ; chór wystąpi pod kie 
runkiem p. Deca; prócz tego zagra kapela dzieci. 
Tanie i bogato zaopatrzone bufety na liczne zapra 
szają odwiedziny. Delegacya śląska wręczy drowi 
Jordanowi dyplom honorowy. 

Jesteśmi pewni, że tłumy publiczności przybędą 
na festyn. W ten sposób drobnym datkiem przyczyń 
my się do ochrony polskości na Śląsku, zamanife 
stujmy, że o wieżę Piastowską w Cieszynie i nadal 
będą się roz) jały wszelkie z:pędy germańskie. Tyl 
ko łączność i solidarność utrzyma dawne granice 
Polski, 

Wiec lekarzy. Dnia 15 czerwca, w czwartek, 
o godzinie 6 wieczorem w Collegium novum (sala 
Kopernika, II. piętro) odbędzie się wiee wszyast- 
kieh lekarzy, mieszkających w Krako- 
wie i należących do Izby lekarskiej, a to w eeln 
zgodzenia się na kandydatów z Krakowa do mają- 
cego się wybrać zarządu Izby lekarskiej zachodaio- 
galicyjskiej. 

Akademia handlowa w Krakowie. Jak wiadomo, 
z okazyi jubilenazn pięćdziesięcioletaiego panowania 
cesarza Franciszka Józefa I. krakowska Rsda miej- 
ska nchwaliła kwotę 100.000 koron, a krakowska 
Izba handlowo-przemysłowa 60.000 koron na cele 
humanitarne i społeczne naszego miasta. Wczoraj 
w tej spfawie obradowała sekoya IV. magistratu 
(szkolna), na której zeszli się delegaci Rady miej: 
skiej i Izby handlowo-przemysłowej celem obmy- 
ślenia sposobu nżycia tych kwot. Konkretnych i po- 
zytywnych uchwał nie powzięto, ale zgodzono się 
w zasadzie na kreowanie w Krakowie Akademii 
handlowej i w tym eelu uproszono radcę miejskiego 
dra Bandrowskiego i sekretarza Izby handlowej p. 
Benisa, by zajęli się wygotowaniem szczegółowego 
referatn w tej sprawie, o ile możności opartego na 
danych z innych tego rodzaju instytucyj. Znana 
energia i fachowość wybranych ku temn referentów 
pozwala nam liczyć, że w niedługim czasie Kra- 
ków nposażony zostanie w zakład naukowy tak po- 
trzebny, a nasza młodzież, pragnąca się poświęcić 
stadyom handlowym nie będzie musiała wiadomości 
ku temu szukać wśród obcych. 

Mimo pogodnego Medarda mamy deszcz. Kiedy 
wozoraj się rozpoczął, niechaj powiedzą ci, którzy 
n Hawełki, albo Zawady, albo wreszcie Brzeziń- 
skiego czynili studya meteorologiczne. O godz. 6 
rano deszcz przestał padać, niebo rozjaśniło się 
nieco i jest nadzieja, że chór akademicki w parkn 
Jordana nie narazi się na chrypkę. Jaką będzie 
niedziela, nie śmiemy prorokować wobec tego, że 
uawet takim przepowiedniom nia podobna nfżć, 
mcżamy więc doczekać się tej miłej niespodzianki, 
że wbrew przysłowiu o 40 duiach pogody, Jupiter 
pluvius będzie nam lać za kołnierz wodę. 

Egzamin dojrzałości w glmnazyum św. Anny 
w Krakowie odbywał się od 29 maja do 5 czer- 
weca b. r. pod przewodnictwem dra Germana, Dy- 
rekcya tego gimnazyum mie uważała za stosowne 
zawiadom ć nas o wynikn egzaminu, wobee tego 
z wczorajszego Czasu czerpiemy w tej sprawie in- 
formaeye. Do egzaminu przystąpiło 38 uczniów pu- 
blicznycb, 1 prywatysta, 2 eksternisiów i 1 ekster- 
nistka. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Altendorf Szy 
mon, Bizański Kazimierz, Cieński Józef, Dąbrowski 


Tomasz (ekst.), Eile Nachman Hirsch vel Henryk, 
Englisch Karol (z odzn.), Firganek Kazimierz, Gaj- 
czak Tadeusz (z odzn.) Gołowin Szymon (z odzn.), 
Gorzkowski Bohdan, Groyecki Stanisław, Gumowski 
Maryan, Haber Mojżesz, Herold Stanisław (ekat.), 
Holiczer Samnel, Józefczyk Zygmunt, Kamiński A- 
dolf, Komar Władysław, Kondraczek Stefan (z odzn.), 
Krengel Ozyasz (z odzn.), Machniewicz Adam, Mün- 
nich Józef, Potrzebiński Roman. Pruszyński Wirgi- 
liusz, Pułka Józef, Sadowski Zygmunt, Sas; An 
schel vel Adolf, Schönberg Juliusz, Szware Leon, 
Śmolarski Władysław, Strammer Józef, Uager Jó- 
zef, Wartalski Stanisław, Wątorek Józef (z odzn.), 
Zachorski Bohdan, Ziembiński Maryan i Donhajse 
równa Helena (ekst ) 

2 nezmiów publicznych reprobowano na rok, 3 
pozwolono po feryach przystąp'ć do egzamina po- 
prawczego z jednego przedmiotu, 

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek o go- 
dzinie 6 odbędzie się posiepzenie wydziału filologi 
cznego, na którem dr Sternbach przedstawi praee 
swoje, 

Towarzystwo wyścigów konnych a oświata 
ludu. Zdarza się nieraz wśród publiczności słyszeć 
zarzuty, że zarządy naszych Towarzystw oświaty 
nie dość często przypominają ogółowi o celach swo 
ich i nie są dość gorliwe w zbieraniu składek, — 
Jako przykład ilustrnjący, co wśród pewnych sfer 
naszego ogółu zrobić możaa, posłnżyć może fakt 
następujący: Za kilka dni rozpocząć się mają w Kra- 
kowie międzynarodowe wyścigi konne. Zarząd głó- 
wny Towarzystwa Szkoły lndowej wystosował do 
zarządu Towarzystwa międzynarodowych wyścigów 
konnych uprzejmy list z preśbą o zorganizowanie 
datków na cele Towarzystwa jużto w formie pe: 
wnego minimalnego % od biletów i totalizatora, 
już też w formie dobrowolnych datków do puszki. 

Zarząd Towarzystwa wyścigów konnych zacho- 
wał się w sposób dla Towarzystwa i celów oświaty 
tak g'rliwy, że list nieotwierany, a co zatem 
idzie nieczytany — zwrócił, Jest to nietylko 
po obywatelsku, ale zarazem bardzo grzecznie! 

Wycieczka akademików do Dubia. Osobne ogło- 
szenia, jutro rano na rogach ulic rozlepione, oznaj- 
mią, czy wycieczka sę odbędzie, czy też z powodu 
niepogody na czas iany odłożoną zostanie, 

Tow. właścicieli realności odbędzie we wtorek 
dnia 13 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Rady 
miejskiej nadzwyczajne walne zebraaie. Na porządku 
dziennym jest między innemi także kwestya nad 
miernago obciążenia właścicieli realncści podatkiem 
domowo-czynszowym ; wstęp wolny dla nieczłonków 
stowarzyszenia, 

Zaprzeczenia. Dyrektor teatru lwowskiego, p. 
Ludwik Heller prosi nas o zaznaczenie: 1) że tea- 
tru Varieté nigdy nie miał zamiaru prowadzić ani 
we Lwowie, ani gdzieindziej; 2) że wniósł pismo 
do Towarzystwa dziennikarzy polskich, prosząc o 
przyjęcie go w poczet członków wspierających, lecz 
wysokości wkładki dotąd nie oznaczył; 3) że p. Że- 
lazowski ze sprawą „operetki lwowskiej” w War- 
szawie nie ma nie wspólnego; 4) że żadnego tygo- 
dnika teatralnego nie miał zamiaru wydawać. 

P. Dzikowski-Chamski prosi nas o wzmiankę, że 
dyrektor teatru, p. Heller, nie powierzył mu re- 
deakcyi tygodnika teatralnego. 

Michał Pyzia, młody wieśniak ze Złotnik, za- 
opatrzywszy się w cudzy paszport, chciał wyemi- 
grować Wo Ameryki, na tntejszym jednak dworcu 
przez organs policyjne przytrzymamy, sdrtawicn, 
został do aresztów policyjnych. 

Komiłet dla spraw wystawy paryskiej odbył 
onegdaj we Lwowie posiedzenie pod przewodnictwem 
radcy Frankego. Plany pawilonu polskiego na 
wystawie paryskiej przedstawił p. Edgar Ko wats. 
Komitet aprobował plany projektodawey, 

Zgromadzenie ludowe odbędzie się jntro o go- 
dzinie 10 rsno pod gołem niebem w Podgórzn. 
O położeniu Indu pracnjącego i organizacyi zawo- 
dowej referować będzie poseł Daszyński. Popo- 
łndniu odbędzie się w laskn Baruchowskim zabawa 
lndowa. 

Z komitetu centralnego. Ks. Jerzy Czarto- 
ryski przesyła nam pismo następujące: 

Z npoważnienia centralnego komitetu przedwy- 
borczego pozwalam sobie zaprosić niniejszem Sea- 
nownych wyborców knryi większej własności ziemi 
przemyskiej na przedwyborcze zgromadzenie celem 
omówienia kandydatnr na posła do Sejmu i na po- 
sła do Rady państwa. 

Zgromadzenie odbędzie się w Przemyślu, w pię- 
tek, dnia 16 b. m. o godzinie 11”, w południe 
w sali Rady powiatowej. 

Mający zamiar kandydować, zechcą na to zgro- 
madzenie prrybyć dla przedstawienia się wyborcom 
i złożenia wyznania wiary politycznej, 

Z lwowskiej Rady miejskiej. Pierwsze posie- 
dzenie nowo wybranej Rady odbędzie się we erwar- 
tek dnia 15 b. m. Ostatni raz na posiedzeniu zgro- 
madzą się dotychczasowi radui w poniedziałek dnia 
12 b. m, 

W ŻŹwiązku literacko-naukowym we Lwowie 
odbyła się onegdaj dysknsya o Słowackim i jego 
„Królu-Ducha* na podstawie szeregu odczytów p. 
Jana Pawlikowskiego. Przemawiali pp. Pawlikowski, 
dr. Moraczewski, dr. Leser, Stan. Brzozowski i Jan 
Kasprowicz. Wśród słnchaczy był również obecny 
Stan. Przybyszewski. 

Komisya centralna dla zabytków szłuki i po- 
mników historycznych w Wiedniu na posiedzeniu 
z dnia 5 mzja b. r. zamianowała swoim korespon- 
dentem p. Adama Chmiela, adjnnkta archiwam aktów 
dawnych miasta Krakowa. 

Zmarli. W Popielnikach zmarł Grzegorz Bogda- 
nowicz, b. właściciel dóbr, w 90 rokn życia. Š. p. 
Bogdanowicz był ojcem Floryana, autora znauych 
„Pamiętników więźnia stann* i tłómacza Kennana. 
Znaczny majątek poświęcił w r. 1863 na posługi 
Ojczyźnie. Cześć jego pamięci. 

Wybuch granatu. Stanisławów, 9 czerweż. 
(Kor. N. Ref.) Jak to zdołałem wam jeszeze do- 
nieść telegraficznie, wydarzył się wczoraj popołu” 
dniu około godz. 3 u nas wypadek przejmujący 
zgrozą. Pomiędzy starem żelaziwem, przeznaczonem 
na sprzedaż, znalazł się także niewystrzelony gra- 
nat, który eksplodnjąc zranił ciężko trzech ludzi, 
dwóch zaś lżej, 

W magazynie niejakiego Jakóba Mandla przy pl. 
Rybim odważano stare żelaziwo i ładowano je na 
wozy. Pomiędzy innemi rzucono także na wóz i ów 
granat (Hohlgeschoss), nie przecznwając oczywiście, 
jaki niebezpieczny kawałek żelaza przeszedł: im 
przez ręce. Granat upadł widocznie na miejsce, 
w którem się go zapala, bo w tej chwili nastąpiła 
straszna eksplozya. 

Najbliżej stojący robotnik, Ołeksa Kankau, padł 
na miejson niemal bez życia, dalej się znajdujący 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 1t Czerwca 1899. 


Wiedeń Motel Müller Wiedeń, 
ga~ Nr. 9, Graben, Nr. 19. "GRĘ 


Najpiękniejsze położenie Wiednia. Od dawna słynny hotel. 
Zupełnie świeżo urządzony, elektryczne oświetlenie, winda do wyciagania osób na wszystkie 
piętra, pięk. apartamenty, pokoje od zł. 1:60 wzwyż wraz z usługą i światłem. Wyborna restauracya 


1007 8 8 FE. EIACEH, właściciel. 


Miejsce kąpielowe „Wóslauć 


w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 
głemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych. 

Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje 
przeszło 60 pociągów osobowych i pospiesznych. 
Ciepłota 24 C. 

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi. hipochondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w dolnych częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna I wodami młneralnemi , elektrote- 
rapia, gimnastyka I mięslenie (massage). lul: 6 6 
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym. 
Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schweizerhof), Back , Zwierschiitz , Communal (Raussnitz), 
Witzmann sen, Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych 
Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weninger. — Pora kąpielowa od maja do października. 


Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 


„Jahra” Persycyna. 


Niezbędne 


niszczenia w każdem 
i wygubienia gospodarstwie 
wszelkiego domowenm. 
rodzaju : Cena 
owadów. 15 i 30 cent. 


” 
S 


SCHUTZKARKE. = RNANA, ; 
„Jahra” Persycynowe Tabletki Antimolowe. 


Najlepsza ochrona przeciw molom. 
Pudełko 30 ct. 


Jedynie prawdziwe z powyższą marką ochronną. 974 16 24 
Wyrób i gł. skład w aptece Karola Jahra, Kraków, ul. Krakowska. 


Na Najwyższy Rozkaz Jego 
XX. c. K. Loterya państwowa 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 
? -+ . 

Ta loterya w złocie — jedyna w Austryi prawnie dozwolona — 
obejmuje 12.728 wygran. gotowką w ogólnej sumie 403.160 
koron. 

Główna wysrana: 


koron. 

Za wypłatę wygranych odpowiada c. k. skarb loteryjny. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 czerwca 1899 r. 
DEF Los kosztuje 4 korony. TĘ 
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, L, 
Riemergasse Nr. 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 
Prmeoemyłiza losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej. 
Oddział loteryj panstwowych. 


C. Ík. Apostolskiej Mości. 


877 9 10 
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HOTEL KAISERIN ELISABETH 


Światło W WIEDNIU, elektryczne. 
Przez nową wspaniałą budowlę na Kârntnerstrasse 9, znacznie powiększóny, 


Hotei pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej bliskości dzielnicy Graben, Stefans- 
platz, wielkiej opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenta, 
jakoteż pokuje od złr, 1 50 poczawszy. Czytelnia, telefon, lazienki (stół). 
Wyborna wiedeńska I francuska restauracya 
po cenach bardzo umiarkowanych. — Obiad od złr. 1:50 wzwyż. 

S$ Eranciel win. JE 
Ferd. Meger, właściciel. 
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754 6 6 
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Od roku 18608 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, Francyi, Bosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°, smołowca drzewnego i wyróż Ś 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro- 
nić przed fałszowaniami , należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
emołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
W, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
eia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35'/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło »mołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 


Z inny:h leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się na- 
stępne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe dla udelikatnienia cery; mmydło io- 
raksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniujące; Bergera igiiwiowe mydło do kąpieli i igli- 
wiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.) 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; maydło przeciw 
piegom, bardzo skuteczne; mydło siarkowe przeciw trądzikom i mieczystościom twarzy; 
myåło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 


najlepszy środek czyszezenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów. Nr. 2 dla palących. Cena 30 et. 
Względem wszystkich innych myde* Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk. M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K, Jahr 
w Wieliczoe B. Miczyński ; w Boohnl M. Gatty; w Tarnewie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowaki ; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek: w Starym Są- 
oza Fiałkowski; w Chrzanewie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywou D. Matula, L 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Falch; w Wadewioach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 701 12 24 


F BJ” WAŻNE DLA PP. STUDENTÓW! "A IWózek dziecięcy, zŚbię peni 
m jest tanio do 
Fabryka CZAPEK patentowanych | sprzedania. Wiadomość przy ul. Radzi- 
. p wiłłowskiej Nr. 23, II. piętro, ostatnie 

L. Manne w Krakowie, ul. Floryańska L., 13, dzwi lewo Bac. 

poleca pp. Studentom „Mowość* czapki, na które otrzymała już trzeci 
patent. Dotychczasowe czapki były z podkładami z papieru lub tektury, Dla osób słabych 
"107 d iu iracily v i i soyki Wypróbowane przez pp. lekarzy : 

przez 60 po zmoczeniu íi tcily formę i były ciężkie. Nowe patentowane są lam E E a e CO 
nieprzemakalne, lekkie i nie traca formy nawet wtedy, choćby były zmoczone | Tokajskie lecznicze . but. od „ Br 
w wodzie przez dobę. — Na moje patentowane czapki daję roczne poręczenie. | Znakomitą starkę . . pa 
t B | sa MŚ t Wina greckie lecznicze tarsze ,„ „230 
+ 1707 1 10 Z poważaniem I. Manne. Wina węgierskie naturalne „ od 45 cent. 
Oliwę nicejską „wysoki gatunek) litr złr. 140 

poleca Handel 1118 6 6 

r ' A. Chociszewskiego w Krakowie 
OOG Ogród polecamy „pod Gackien* Ogród i koperaka 20 (uż z halen kajnya) 


PRZY 


RESTAURACYI I KA 


„POD GACKIEM* 


w KEKrakowie, ul. Lubicz 


re=3 


elektrycznie oświetiony, z przepysznym widokiem 
kolejowy. 
Lokal Restauracyi i Kawiarni otwarty do god 


z wentylacyami. 


= Obsługa szybka i rzetelna. 


ca Oorl elektrycznie oświetlony (OT 


środek do farbowania włesów 
E. Link’ a, 


przez chemiczne Laboratory um ogólnego związku austryackich 
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo- 
czarnego. (ena złr. 2:50 i złr. 1:50, z przesyłką o 70 ct. więcej. 
Fi. LINEK, fryzyer i specyalista w wyrobie środków — 
do farbowania włosów, 
WIEDEŃ, IL., Habsburzergaśse Nr. 9. 
BE; Można przeglądać świadectwa z uznaniem. %08 — BĘ" Prospekty za darmo i opłatnie. WB 


mobny salon do farbowania włosów. 
Odsprzedającym wielki Opuni. 9466 0 


CH. FELDMAN 
atanya ubra mestici didę 


jako pierwszorzedny i rzetelny 
wielce się poleca. 


Krakow, róg ul. Grodzkiej i Placu 
Wszystkich Świętych I, naprzeciw handlu 
A. Suskiego. 


922 8 10 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


Bails 


45 24 0 


am brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek pięknośći ; jeżeli się jednak ten sok wedle przapisz 
wynalazey przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra 
zie dopiero nabiera prawie cudownej sity. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczna łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to lśniąco białą i delikniną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą harwę, a cerze białość, delikat- 
ność i świeżość; usuwa w na,krótazym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem_ użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengivln mydło benzoesowe, najłagodniejsz: 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, miamowicie: we Lwewie u Z. Ruekera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniewoach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya ; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego , w Tarnewie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bleleku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hans. 


leka,zapobiega! usuwa 


zaskabdęcie 
Maczka dia dzieci. 


192 6 26 


„nabycia w aptekach 1 drogueryach. 


m przed mostem kolejowym = 


otwarty został ogród 


posiada widne i wolne od dymu sale — elektrycznie oświetlone — 


Wydaje obiady a la carte po 40 centów. 


©eG Ogród poety „poi Gackien* Ogród oog 
HER 


\zparagi Z Zameczka 


ogrodowe, świeżo cięte — rozsyła po 
50 cnt. za kilo Julian Olearczyk 
w Zółkwi. 10798 10 
pF Stałym odbiorcom ceny 
wyjątkowe, niższe. 


Fabryka Krawatek 


Kraków, róg Rynku i ul. św. Jana I, 
pole a 1176 4 10 
wielki wybór Krawatek 


własnego wyrobu 
za bezcen. 


WIAR 


Nr. 7 


na podkop I dworzec z ' 
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7) 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna: j 
h komitego nieszkodliwego kremu ambro- § 
wege Dra Ohristoifa. b 
, Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- } 
hlomym lakiem zapieczętowanych. 1058 9 20% 
a Cena 80 centów. j 
Główny skład we Lwowie w aptece pod) 
i) „srebrnym orłem“ ygm. Ruokera, w Kra- 
4 kowie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
fw Brodach w aptece L. Kalllra. 


ziny 2-ej w nocy, 


@ If opamga auzaAnyaja 10150 


<> majowa, górska (tłusta 
Bryndza jak liptawska), codzień 


świeża, faska 5 klg. 2 złr. 28 ct., 

I z drobiu i zwierzyny, parą 
Bulion gotowany, odznacz. licznemi 
medalami, 1 klg. po złr. 5, 6 i 7:50, 

: poleca 1102 7 12 
Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


1185 2 2 


SErEład płócien. 


J. BUCHNER 


maitych gatunkach. 1132 2 4 
Józef Gärtner w Krakowie 
przy ulicy Biskupiej pod Nr. 12. 


©680000060061006606000Ć : 866 
LL 


fabrycznych, 
tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnianych po cenach 
o polowę zniżonych. 


ilKraków, Stradom L. 23/8 
g (dom własny), 1104 10 15 E 
p poleea swój bogato zaopatrzony à 
g| Skład wszelkich towarów jedwabnych, n 
2200000000000000000009000002 L biega kolorow. 
© Wyrób kołder i materacy : y i 
H sprężynowych. d| Wielki wybór kaszmirów, 
H Przyjmuję wszelkie zamówienia, naprawy i n chustek i dywanów, 
@ i przeróbki, oraz mam na składzie nowe @|M} Gzesanki (Kamgarny), 0 
e kołciry własnego wyrobu, w roz- gg ù A S : 4 
E częściowo i hurtownie, po cenach |. 
& 


Ochrosaa marka. 
. Kotwica. 


biniment. 6apsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakemite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
% kr. 70 kr.i 1 fi. de aa- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 


250 złotych a. w. 


miesięcznego dochodu łatwo można 
osiągnąć. — Bliższe szczegóły pod 
lit. „K. K. 9704“ Rudolf Mosse, 

Kolonia (Köln). 1059 9 10 


gowysochnie ulubicuogo środka "WR" — WW 
„iomowego_ Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 


należy zawsze żądać tylko 
w butelkach eryginalnych z 
paszą ochronną marką „Ke- 
twicą* z apteki Richtera i z 
rzezornością uznawać tylko 
tolki z tą marką jako 
wyrób eryginalny. 


Apteka Richtera pod zotya 

iwem s Pradza. 

KZĄAKZKĘKĘKZĘKĘKĘKU 
68 40 40 


żna dziełko radcy sanitarnego 
trakiujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz- 
kach listowych. 188 24 52 


Curt Róber, Braunschweig. 
PEREZ 


F MATKI WW 


jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe, nie kupujcie ple- 
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się ustawić 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i pa- __ -i 
tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie, 487 32 0 
L. Baumann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. 
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa Znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśiadowaniami. 


Dra Módllera, 


118 28 86 


Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
EZZŻZLŁZKZZZZ ZZOZ ZB RZEC) DAAD R EEES N WÓDZ 
zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


„„KBE KAKA" wn: 


najrozmaitszego rodzaju 
ORKAN“, Luft-Trocknungsapparat- A.-G. 


podejmuje się 
wNA7iecień, VIII., Lange Gasse 25. 972 7 52 


Kraków, 11 Czerwca 1899 . 


-a LLŚŹ 


arskie 


m= | | GOA GA GA a GAGA GAGA GA GDG Q 
krakowskie ||4 _ NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary G umowe 


do celów sanitarnych 
polecają 39 57 0 


Re1mnii SPÓŁKA 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


KAROL CZUNKO 


a przez Towarzystwo lek 


Zalecon 


K 
M 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mincralnych | 
sztucznych, będącego pod kontrolą Komisył przemysłowej N 

Towarzystwa lekarskiego, =» 4 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 4 


z dobrym skutkiem. l M- à 
) rowie 16 ) ciciel Pracowni Kotlarskiej, 
sg voua Feni | e e "BE f f istniejącej od roku 1876 w Krakowie, ul. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 4 św. Marka L. 31, 


} J. Wewiórskiego. Y| w której rzy jego współudziale w pracy wyku 
K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. PARA SPR AA FT 


952 4 0 N | został orzeł z tarczą z miedzi, przeznaczony na 
4 i| Wawel, a którą zwiedzić raczyli: J. E. Książę- 

TAARNA AA aAA Tra Biskup Puzyna, W. Profesor Odrzywolski, archi- 

tekt, i wiela innych osobistości, które się zain- 
teresowały wykonaniem tego orła, poleca swoją 
pracownię: Cukrowniom , Browarom, łiźniom, 
Fabrykom wody sodowej, Aptekom, Laborato- 
rycin, Farbiarniom, Hotelom, Restauracyom, Cu- 


PA Z ZOZ ZOZOLE LO 


Aparaty fotogr. od 5 zł 


D 
ZA O RE ZE EZ 
ZA PREZ 


= dE << |= £ |kierniom, Kawiarnion, także PP. [nżynierom, 
=) wa == po" $ Architektom, Budowniczym itd. Dia kościołów 
< tm D «pam O7 > e wykonuje wszelkie ornamenta i szczyty wież 
© = Ee QZ ZS p |7 miedzi (po możliwie niskich cenach). Również 
= d SA CT 4 m= g |w"ykonuje kotły, radle i inne naczynia rozmaitej 
© <- p ag fĄ — S z wielkości stosownie do żądania. Dla restauracyj 
= Z pm MA gg |p-lea samowary własnego wynalazku, w któ- 
= o = sA m z gi |Tych pali się węglami kamiennemi; w tym sa- 
"GQ sv M) | nowarze można zapomocą jednego ognia: goto- 
=, 0 ir NAC —=l o. 4 5 | wać wodę ma herbatę, grzać kiełbaski, wino, 
a= D = 8 piwo, krupnik , polędwicę, kawę i gotować cu- 
- 3 H a mae sej wa |kier na likiery. Polecam również lodownice, 
> D7] a |AS AŻ puszki na lody, kociołki do pieców kafiowych 
zj NE r 1 HIX, |itp. naczynia kuchenne. Pobiela i reperuje po 
z< z >> ż a AZ cenach umiarkowanych w jak najkrótszym czasie. 
" —0s; BA.) 1199 2 10 
R = | >< po hesi © 
28 2 qi" zy 77 > 
m TE GZ e CHRZEŚCIJAŃSKIE 
node PZSTA TOWARZ. SKŁADU DRZEWA ||(Q 
w Krakowie, ul. Szewska L, 19, || majstrów stolarskich ibednarskich || ca 
poza RICE Stow. zarejestr z ogran. poręką Q 
ZABI ESA wy Erakowuwie 4 
TAPT zakupuje i sprzedaje wszelkiego © 


a. rodzaju materyały rznięte. 
Poleca P. 'T. Publiezności powyższy skład 


593 5 18 Dyrekcya, 


-Na wyscigi i kora 


piękne kwiatowe 


Kapelusze NDamskie 


poleca Salon Mód 1225 2 10 


w KRAKOWIE, ul. Szewska 20. 


ZAWOJA 


pod Babią Górą, 


ulubione miejsce pobytu przez 
lato. — Na zbliżającą się porę udziela 
wszelkich możliwych wyjaśnień w spra- 
wie pobytu, mieszkań, żywności itd. itd. 
$. Brüll w Zawoi 
1043 13 20 (poczta loco). 


i Pę i 7 torebki ręczne, necessBery i Wszelkie 

EAUŚT) przybory do podróży w wielkim wyborze; 

Płaszcze gumowe angielskie, płaszcze nieprzemakalne „Loden“; 

Parasole od deszczu i słońca; 

Kapelusze filcowe i słomkowe męskie ; 

Bielizneę męska, kołnierzyki, mankiety; 

Skarpetki i pończochy ; 

Rekawiczki skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, jedwa- 
bne i niciane; 

Ersawaty najmodniejsze, w wielkim wyborze ; 

MAaftaniki, pończochy, czapeczki i pele- 
rynki gumowe dla cyklistów; 

Pantofelki męskie i damskie; 

Bluzki i kamizelki letnie, męskie, wcłniane i jedwabne; 

Obuwie jasne, męskie; 1061 9 20 


polecają po niskich cenach 


Bracia Bilewscy w Krakowie 


obok kościoła N. Maryi Panny. 


Od DATTE TE TRECODNEGNEK ms dyet. kosmet: środek R 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 


; 3 ; SEAT 
śniom ciała ludzkiego. K TOK 


Kwizdy płym = 
znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeżźdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 

Cena flaszki 1 złr., */, flaszki 60 ct. 128 80 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład gł; Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem, 


Grand Bazar 
przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 1 


poleca: 
Zabawki dziecięce, 
Bronzy, 
Przybory do podróży, 
Parasole i Laski, 
Krawaty, 
Szezotki do włosów i sukien. 
Cygarniczki, 
Lustra, 

Mydła, Perfumy, Wodę koloń., 
Biżuterye francus., czeskie itd. 
Ceny o 50'/, niższe niż gdzieindziej. 
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 

1213 £ 10 B. Liban. 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGER A. 


czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych syst mów z pierwszorzędnych światowych fabryk, 


ł Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
„Na wypłat ręczne od +0 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr, — 
| gotówką 10% taniej. 

Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franvo 
Józefa wanickieso 


następca R. Pawłowski, 441 18 52 
w Krakowie BW tylko Rynek główny Nr. 21. 


t 2 
e: 


$ M BEYER i SPÓŁKA $ 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr, 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N, P, Maryi); 


poleca swój 


WIELKI ZAKŁAD 
Nyrobn gotowej bielizny i Wypraw Slubnyel. 


Skład fabryczny Towarów płóciennych: 
Blelizna meska, damska i dziecięca 


w rozmaitych gatunkach i wielkościach, 
Całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 


Drugi raz w życiu już nigdy 


nie nadarzysię tak rzadka sposobność do nabycia Q 


tylko za zl. 3-50 


kolekcyi następ. wspaniałych przedmiotów: ) 


[i 
( 


am 


15 sztuk zł. %* 


kotwiczny remontioar zegarek ĵ 

eform, dokładnie idacy, z _3-/ 
letniem poręczeniem; 

1 prawdziwy złocisty łańcuszek paneerzowy; 

2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 4 


NOWA REFORMA. 


POODODODOOGOGOLCHDOOGOAOOAGOGOOOC) 


(GOGGGGGOGGGGGGIGGIGGG6666666G66. 


| W Krakowie, Rynek Sł. L. 25, ( 


) znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone | 


) znakomitą oryginalną MERR ATE chińską. | 


Nr 131. 5 
Realność w Półwsiu Zwierzyniec. 


Nr. 69, naprzeciw jatek, w miejscu najruchliw- 
szem — składająca się z kamienicy piętrowej 
i oficyn, oraz 2 parcel 18 m. szerokich — jest 
do sprzedania. — Cena 15.000 złr. — 


Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych 
Maryi Wasilkowskiej w Krakowie, 


ul. Szczepańska IL. LL, 10389 10 
poleca: Warstwy izolacyjne asfaltowe na mury i Lak 
asfaltowy w celu usunięcia wilgoci w ścianach. 


Wiadomość u właściciela w Podgórzu, nl. 
Kalwaryjska 6 (kawiarnia). 1098 7 8 


Zmiana LOKALU. 
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy 


Pracownię Sukien i Okryć Damskich 


w Krakowie, przeniesioną z ulicy 
Szewskiej L. 4, na nl. Sławkoewaską 
L. 23, I. piętro, objęła 


MARYA NACHMANN 


i przyjmuje wszelkie roboty ręcząc za staranne 
i pospieszne wykończanie. 1033 10 12 


Ceny jaknajnamiarkowańsze. 


ZZO 


WERE 


agazyn konfekcyi dziecięcej 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 31. 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dia chłopców i panienek, jak również 
kapelusze, oraz bluzy dla 
dam jedwabne, wełniane 
i batystowe matynki i ko» 


7 A. KLEINBERG, 


muzą Kraków, Hotel „pod Różą“ 
AA NOZE poleca 

m swój SPEGYALNY skład 
PE) Aparatów i przyborów fotograficznych. 
"2 ae Ceny bezkonkurencyi! %a 

Przyjmuje również płyty do wywoływania, 
retuszowania i kopiowania — po cenach 
bardzo niskich. 1002 9 20 


ZNANA OD WIELU LAT 
ze swej dobroci, wzorowego prowadzenia i umiarkowanych cen 


Restauracja «s. E. Wójciekiego, hotel Pollera, Q|$ "5Ż* oręż saist 


w Krakowie, ul. Szpitalna, 
ośmiela się oznajmić Szanowej Publiczności, iż wydaje obiady w lokalu z czterech 
dań po l złr, a kolacye z trzech dań po 75 ct. i A la carte. Wydaję również 
obiady do domów w abonamencie według umowy. 

Przyjmuję zamówienia na zabawy, wesela i wszelkie mniejsze lub większe ze- 
brania towarzyskie tak w domu, jak i po za domem, ręcząc za jak najdokładniejsze 
wykonanie podjętych przez siebie obowiązków. + „1081 7 12 

Polecam bogato zaopatrzoną piwnicę we wszelkie włma tak krajowe jak i za- 
graniczne. Bnliom własnego wyrobu klgr. po złr. 4 50. Dziękując za dotychczasowe 
względy, polecam się i nadal łaskawej pamięci Szan. Publiczności, Z szacunkiem 
Lokal restauracyjny otwarty po teatrze. "qmg Stanislawa Wójcicka. 


90 A km ck, 


asss 


i 
. 


z ZODOŚ 


OOOO 


Plaszowska 


owa ladryka dachdwek i ceii 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 


(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 
poleca: 
dachówki podwójnie walcowane, systemu 
wienerbergskiego, w kolorach czerwonym 
lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 
P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 

Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 

O liczne zamówienia uprasza 1089 6 10 


ZLATZEĄ,CH. 


Kantor wymiany 


(, Maurycego Diintucha 
w Krakowie, 
plac Maryacki L. 9, 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
pieniądze i monety zagraniczne, 
papiery wartościowe, oraz losy 
i promiesy do każdego ciągnienia 
1172 3 10 


"OBWIESZCZENIE. 


Dnia 30 czerwca 1899 r. 
odbędzie się publiczna licy- 
tacya celem wydzierżawie- 
nia prawa propinacyi wód- 
czanej i piwnej, oraz prawa po- 
boru dodatku gminnego od 
napojów spirytusowych, służącego 
gmienie miasta Przemyśla, 
na przeciąg lat pięciu, od 1 sty- 
cznia 1900 do 31 grudnia 1904. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz roczny: 

1) za prawo propinacyi 76.291 zł. 
2) za prawo poboru do- 

datku gminnego . . 86.045 zł. 
„ Wadyum przy licytacyi złożyć 
się mające wynosi 16.240 zł. oraz 
5.500 zł., czyli łącznie 21.740 zł. 

Oferty pisemne, należycie ostem- 
plowane, przez oferenta własnorę- 
cznie podpisane i opieczętowane, 
wnosić można w dniu wyżej ozna- 
czonym do godz. lżej w południe 
na ręce Komisyi licytacyjnej w tu- 
tejszym Magistracie. 

Bliższe warunki licytacyjne mo- 
żna przejrzeć, lub też je otrzymać 
w odpisach, codzień w godzinach 
urzędowych w biurze sekretarza 
Magistratu. 


Z Magistratu miasta 


Przemyśl, dnia 25 maja 1899 r. 


Dr Dworski, 
burmistrz. 


Z 


VI 


WA 


Dr Nieć, Fr 


AA O 


aniczévić i Paviczić 


polecają swoje 1161 2 0 


Rumy Jamajkę, Sllwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


oraz 


Wysyłka na prowincyę transito. 
BĘ Cenniki franco i bezpłatnie. %% 


Z SC 


J. Gorecki i Spół. 


PREMIOWANA 
fabryka ślusarska 


Wyrobów artystycznych, budowlanych, 
konstakcyj 1 plecionek z Arntu 


Š 


| hra zpw 
Mg Do sprzedania 


za przystępną cenę w zachodniej 
i wschodniej Galicyi : 


w Krakowie, 


są gotowe na składzie po najniższej cenie. złota, ze sztucznym brylantem; wykonuje wszel- Majątek 6000 morg. z lasem, 
PŁOTNA KRAJOWE i ZAGRANICZNE @| -manmi waty; rzeszowskiego złota, | Kie konstrukcye, Majątek 2700 morg. z lasem, 
oraz Bielizna stotowa biała i kolorowa l bardzo piękna damska broszka; siatki i ogrodze- RE o ma 
a suvny skł E patent, aka de aniezyków iażąya | ||| Nia siatkowe w majątek 1330 morr. z lasem, 
patent. spinka do kołnierzyków leżących; ( A a e morg. z lasem 
© GŁe© XIR S acl I bardzo piękna szpilka do krawatki; 1 rozmaitych dese- Majątek 1060 ef z lasem, 
© ""ycinalnej Bielizny wełniank: trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, i Mać | Pk s niach. Majątek 970 morg. z lasem, 
© z wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych i je- 1 spinka do bluzki ze złota fasonowego. poleca się szezególniej ma schody żel. Majątek 120 morg. z lasem, 
© dwabnych, pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich. Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie } k i i owe i kręcone— po e [Ę Majątek 650 morg. z lasem, 
A bieli M. (15 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem onstrukcyi, wango”? . A Majątek 550 morg. bez las 
© Zarazem zwracamy uwagę na niskie ceny izny damskiej: remakścar j cenach przystępnych — | ściśle dochowanym ja 1 6 asu, 
Koszule dzienne ubierane haftem od złr. R BG tylko 3 zł. 50 ct. "Tag terminie. 483 39 45 nnr A morg. $ ase ” 
h, 4 ręcznem Jena" "25 Wysyłka do każdego za zaliczką. S G vva aja 5 Wid bei TOS 
8 Majtki hattowane = y N, „owo t Jeżeli nabyta EL Mio PUT się, 9 Zgtlonzen tm E a PRA oraz kilkanaście rentujących większych 
© Kaftaniki , » a F— | zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — fabryki: u a m i mniejszych Kamienic w Krakowie 
a Spodnice z haftowaną falbaną » + 225 o ją sis eine Bliższych wyjaśnień udzieli Edwa d 
a W % i są de wyboru — i siatki ma Z udzieli war 
i ZŁE 24. I 1171 4 10 ARE miki na. żądanie, Lipiner w Krakowie przy ui. 
wm = IE. składzie. (0; l p przy 
© Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. if ; lefon 277, || gTodzkiej ped Nr. 39. 116555 
000000000000/00000/00000000000 |..." | AE E A 


NOWA REFORMA. Kraków 11 Czerwca 1899. 


W. Stanka inriowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


2» Prawazivwvy rum Jamaika‘: aż do oryginalnych flaszek Kingston. ==— 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54 77 0 


Meble bambusowe własnego wyrobu. pF Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tag Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


5 i 
JBZXSICCADOT Z Z ODT LA 


de Ritter Zastępcy poszukiwani. 831 18 36 
BG Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. “Pu 


REIM i SPOLKA 


6 Nr. 131 


BE Administracya i magazyny WĘ 
ul. Władysława 17. 


Sg Ulica Ferdynanda Nr. 32 -PE 


vis-à-vis „Platteis.* 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 Dal 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. | Pora letnia i jesienna 1899 


Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3-10 mtr, ( złr. 2-95, 3-70, 4°80 z r prawdziwej 
długi, na całkowite | złr. 6: — i 6-90 z lepszej l ał 
wany 


złr. 7°75 z wybornej 
złr. 8:65 z bardzo wybornej 
złr.10-— z przewybornej owczej, 
Odcinek na czarne ubranie salonowe LO złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dlś 


turystów, wyborne czesanki (kumgarny) itd. itd., wysyła po cenach fabrycznych znany 
ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


ubranie męskie wy» ; 
starczający, kosztuje 
tylko 


Kubki do podróży 
papierowe, gumowe 
i metalowe składane. 


Lakiery Czepki i Kapelusze 


do kapieli. 
na kapelusze. ep 


rem Rynek L. 37, Kraków, linia A—B, Pantofelki kapielowe, 
Flaszki y polecają na sezon letni po cenach najtańszych: | FARBY Aparaty, Taśmy, Siegel -Imhof w Bernie (Morawy). 
d dróż i P as t y do farbowania materyj, Rokawiczki Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 
P Popoy Perfumy i Wodę kolońską | Lod i Gąbki ienai 
Ne d dróżyji dodnawiaśii di- ertumy i ong KO ons a (0) ownie pokojowe, Farby do piór. i Gąbki do nacierania Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u roi 
cesery 00 po ró y u i ; Mydła, Wody i i Pudry toaletowe. Lodownia do robiena lodów M ciała. firmy na miejscu fabryczmem są znaczne. 350 56 65 
Rzemyki do podróży, | ŚWieżania żółtych, | Przynory do goleniu, „ | Mydło „Maypole“ | „Smer m 


zielonych i czarnych 


Aparaty do robienia wody 


do farbowania preparat do kąpieli. 


Poduszki bncikć | różne inne Artykuły i Przybory : 
ucików. toaletowa. sodowej. materyj. Past, | 
stylki 

podróżne | wozów racownia Artystyczna | „, Osoba wykształcona, 

wydymania, Opal, Feraxolin, Benzolinar, Aphanison, Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha. y Apa a doskonale język niemei, fran- 
| Ar pluszowe Benzyna, Mydołka z „różą i różne Inne Plaster dla turystów „Lusera.* f do kąpieli. pozłotniczo= rori w słegiestewie s TA 

ARE środki do czyszczenia sukien z plam. „Clavethyl* tynktura na nagniotki. Ekstrakt perfum rzeźbiarska ļgim sezonie. — Adresować: Teleżyński, 
Ea TE -xul H i dla d h|P dy gi t dle „dą Leona Wiadrowskiego szałkOWsKA Nes 76. O Bic, za 

i i E amaki dla dorosłyc rzyrz mnastycz. i b ZADO 
podróżne, Kule I Kręgle. Lawn-tennis I dzieci K H di ralbwo. i dg "EL ai CZNA 
= a 9 w wodzie Kraków 


Środki kapielowe 


lecznicze, 


Krokiety. 
BĘ Przybory do ry bołowstwa. 


Rakiety, Prasy do rakiet. 


Balony i Piłki gumowe. 


Huśtawki ogrodowe. 


fiołkowe , konwaliowe, 


rezedowe, hiacentowe, 


"W 0260 


bzowe itp. 


ORIENTALINA, 


puder w płynie, 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konser- 


wuję. 


Cena 1 zł. 


172 120 


JAW IHNATOW ICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2.|Podejmuje się złoceń ołtarzy, ambon, 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


ul. Floryańska L. 7, 


przyjmuje wszelkie zamówienia i repe- 
racye tak w robotach salonowych, jak 
i kościelnych. 
Wyrabia w rozmaitych stylach ramy 
rzeźbione, złocone, oksydowane i czar- 
ne, ozdoby sufitowe, oraz do drzwi i 
gzymsów, jakoteż i meble. 


feretronów i odnawiania tychże, oraz 
wszelkich robót wchodzących w zakres 


Franciszek Gembronowicz 


| 


MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskle | męskle, robląo takome z do- 
brego materyału I po cenach zniżonych, 
począwszy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 4:50 męskie, a buty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kałosze do naprawy. 178 32 0 


T | ? | p + - pozłotnictwa. 8348 10 
PARA AL. aim Ustroń (Slazk austr == Rosena => i 
n ei na przekazie pocztowym i i f | 
ść ACRE dypl zegarmistrz ' LEJA | | Kawiarnia 
otrzyma odwrotną pocztą g w Krakowie, d isko żet CYLI NDRY, 

n cg S ul. Szewska 4 klimatyczne uzdrowisko żętyczne, l POD FIRMĄ 114158 
=E oo Z A RT © | były KSM Pracownik prawdziwa owcza żętyca, gorące kąpiele siarczane, nowe kąpiele falowe. — Kape uszo, z = 
dwuiygodnik humorystyczny, bogato illustrow., | $ pierwszorzędn. firm Bardzo niskie ceny. — Nie płaci się taksy kuracyjnej. 1211 1 3 Bielizn m sk AD d eld 1e 16 N | 
po zniżonej cenie, a to: zamiast 90 ct., tylko! & w Paryżu, a ostate- Q ę A, 

DAL w. O AWG Redakcya z Ej ae ze znanej fabryki konserwów w Leobers- Krawaty, w Krakowie, ul. Szpitalna 18, 
w Genewie, dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- Rękawiczki, poleca Szanow. Publiczności znakomitą 
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- |poleca P. T. Publiczności swój skład zegarków sd aga pożywna według urzędowej analizy Parasole kawę, herbatę, mleko słodkie i kwaśne, 
bliczność , iż z dniem 1 czerwca b. r.|7?otych, srebrnych i mc A dE e 86'/,'/,. — Odznaczają się smakiem i prędkością poleca w wielkim wyborze ciasto domowe, chleb razowy, codzień 
otwarłem nową 1219 1 4|instytucyj, jak wojskowych, kolejowych, urzędów | przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 1 52 świeże masło i inne napoje. 


pracownię mechaniczną 


pod firmą 


Stanisław KUCHARCZYK w Krakowie 


przy ul. św. Krzyża 10, 
Zakładam dzwonki i światła elektr., 
telefony i gromochrony; przyjmuję do 
naprawy rowery i podejmuję się wszel 
kich reparacyj w zakres mechanictwa 
wchodzących. Ceny nader niskie. 
Z poważaniem Stanisław Kucharczyk. 


zkkkkkkkkkkkky 


i szkół), wydając je już dokładnie uregulowane, 
z poręczeniem trzechletniem, po nader umiarko- 
wanych cenach. 

Ma w zapasie zegary ścienne i budziki 
oraz przyjmuje wszelkie najtrudniejsze repa= 
racye zegarków i zegarów, wykonując ja jak 
najdokładniej, z Bosgezoniem , po możliwie ni- 
skich cenach. — Wszelkie zlecenia z prowincyi 

załatwiam jak najprędzej. 1223 1 10 


| Szampan rozmaitoj » |OD ELU |P* 


I 


| Sniadania, 


Obiady, 


I kolacye, 


Zamówienia przyjmuje: 


Biuro Schapiry., Lwów, ul. Sykstuska 27. 


Prawdziwe Kaucznkowe Drakarnie czolonkowe 


| srt, 


W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz STAMPILIE i PIECZĘCIE 
tylko wprost 


u wyrabiającego J. LEWINSONA fobryki 


stampilij 
aawniej J. LEWIN, 


WIEDEŃ, 1., Adiergasse 12-N., telefon 12179. 


Zapomocą mojej ręcznej drukarni moża każdy spo- 


nabywej Pan 


LAZiSIAW ZAANOWICZ 


w Krakowie, 950 12 18 
Sławkowska 8, vla-a-vis hotelu Saskiego. 


EDEDDO=DPD=B-TPO"DOD=P) 
jedno - piętrowa, 21 ubi- 


Kamienica kacyj, nowa, cynkiem 


kryta, przy nlicy Krakowskiej — Jest wraz 

z ogrodem do sprzedania. 1175 2 3 
Zgłoszenia pod: «Maison nouvelle“ 

przyjmuje Administracya „Nowej Reformy.“ 


Bilard i inne gry towarzyskie. 
Lokal otwarty od 6 rano do 11 wieczór. 


"Istniejący y lat 26 
j dakal reddiąrky kamieniarski 


firmą 


) BRACIA TREMBECCY £ 


w EErakowie 


przy ul. Rakowickiej L. 7, 


, poleca wszelkie roboty w zakres kamie- 4 


niarstwa wchodzące, a w szczególno- 


Znany od lat wielu AMOR a 2% dt nikt yid gotowyeli po- ( 

Zdrową, smaczną kuchnię, o TAE RA a T mników i grobowców fami- 

Cr G i AR À na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej Anaoa Pierwsza Morawska L — Zamówienie wakCdNIE 
Bufet obficie zaopatrzony, O ani z przynależytościami: 1232 1 fabryka dla instalacyj ki” krótkim czasie = po koo AA 

Piwo pilzneńskie i bawarskie z 80O czcionkami złr. X— z 225 uicionkami złr. wodociągowych, stępnych. 1014 14 36 

w śródmieściu w Krakowie przy 14 poleca 1237 1 8 IUOS aria ZE sz © 3 zo kąpie ódych 
n n LJ 
ul, Poselskiej L. 22, aF- Niestosowne przyjmuję napowrói. ŒE gg” Agentów potrzeba. Ta ANTKUNZ, 


w wewnatrz i zewnątrz grun- 
townie odrestaurowany i z kon- 
fortem urządzony, 
poleca pokoje od 50 cnt. w zwyż na 

l-szem piętrze, 1234 1 o 
pokoje familijne | osobne. 
Ceny nader nmiarkowane. 
Stajnie i wozownie. 

Poleca się względom P.T. Pu- 
bliczności. Obsługa doborowa. 
Z poważaniem Zarząd. 


IAEE FF 


M. Memetz 


Ed. Klimek 


w Krakowie. 
Wszelkie towary korzenne 
i delikatesy najtaniej, 


|Ceny umiarkowane. | 


Oddzielne gabinety na i 
"upa yunge? OJIS M 


; obszaru około 70 mor- 
Folwark gów najlepszej gleby — 
w zdrowej, wesołej i pięknej okolicy, 
bardzo rentowny — blisko większego 
miasta powiatowego 1 głównej stacyi 
kolejowej — jest do sprzedania. 

Zgłoszenia pod liter. A. JR. poste 


Cennik darmo i opłatnie. 


ać ia a edet Mg Ae RĄK JOAN 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 


honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„IP RZ A IDIK A * 


w Erosśnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 


czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcleńszych wab 


U 


Hranice, Morawa. 
Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 
Izydor Heredhtha] w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6 
Prospekty i kosztorysy 

za darmo, 


1027 18 50 


INIANA LOKALI. 


Od wielu lat znana 


Bardzo ważne. 


Podpisane Zastępstwo podaje do wia- 
domości pp. e. k. Urzędników państwowych, ko- 
lejowych, komunalnych, autonomicznych i e. k. 
wojskowych od kapitana począwszy, że wyrabia 
pożyczki omobisto-lzre- 
cytowve do wysokości rocznej pensyi, 
spłacane aż do lat £2 ratami miesięcznymi, pod 
bardzo korzystnemi warunkami. 

Ktoby przeto chciał korzystać, niech się zgłosi 
czy to pisemnie za dołączeniem marki pocztowej 
za 20 et., czy też ustnie do biura, a otrzyma 
bliższe informacye. 905 8 12 


Z poważaniem 
A. BRRzuchowski i Spółka, 


snkięnnice 50, restante Farnów. 1217 13 xi IELI I Z N Ę S T O Ł O WĄ KUCHNIA POLSKA Kraków, ul. Garbarska L. 22. 
Bowerów I Bilion Pó) dadza je zee 7, I KAWIARNIA |9 nych kas ogntrwaynt 
łańcuchowych i bezłańcuchowych — Grarioza, | w zad oce W siatkę do suszenia chmielu. przy ul, św. Anny L. 5, została przeniesioną | | po Abb akara A zł. 


Dirkopp „Diana* i Monarch — niedoścignionej 
dobroci. Wszelkie częsci składowe do rowerów. 
Przyjmuje zamiany rowerów. 
Koncesyonowany warstat reparacyjny. 

Jest kilka używanych rowerow na składzie. 
Nowe rowery od !10 złr. Cenniki gratis. Przy 
nabyciu kilku rowerów znaczny rabat. 


Poleca również 


Aparaty fotograficzne 
od 5 złr. do najwykwintniejszych. 
Wszelkie najlepsze chemikalia. 


Znakomicie urządzona ciemnia do bezpłatnego 
użytku P. T. Odbiorców. 1246 1 10 


w Krakowie, 
poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną 
łażnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan- 
nach — dla pań w każdy wtorek i piątek 
od godziny % do 6 wieczorem. — Zakład 
otwarty od 6 rano do Y wiecz. codziennie. 
1154 4 24 Zarząd łazienek. 


Mieszkanie letnie. 


„Willę Giabryela* w parku 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 


Próbki I cenniki nn żądnnie wysyłamy franco | odwrotną pocztą: 


Dziękując Szanownej Publiczności za 
RRKNRMKRKAKIKKKKKNRANRKKRINKKRKKRE liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 


41 24 0 


Som z grobu l 


Od dawlen dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSK 


zbioru majowego, poleca handel 


58 47 0 


w EroclacHh. na pograniczu rosyjskiem. 


X W. ADA MOWIC ZA Specyalne Ua y "wia I kolacye |; 


se. na ul. św. Jana L. 18. 


anie do mojej restauracyi , upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda- 
wać będę. 833 18 0 


50:— dostarcza Agencya han= 
dlowa 8. BINZER, Kraków, 
ulica Pańska Nr. T1. 850 18 40 


Piękność niezawodna 


otrzymuje Pia użycie Kremu twarzo. 
kg iśmiewskiego, który w prze- 
gu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry 

| ET wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich 


— z í > © D.. Dla P. T. Abonentów znaczm 
POMOCNIK y Jaworzu 1 DARA p pokoi , E 4 27 BE „Fanilijnej* bardzo dobrej ; . słr. 1.40 opust. y i Beacook, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bos 
kuchnie, str y ch i piwnicę, wynaj- 1 funt „Melange de Meskan* w oryg. opak., ` najlepszej . 2.50 chmi: Jan Michnik, droguerys. — Z powodu 


z działu żelaznego oraz korzennego — poszu- 
kuje posady od l5go czerwca. — Wiadomość: 
H. Muzyk w Żywca. 1186 6 6 


mie: Zarząd dóbr hr. St. Genois 
w Jaworzu (Ernsdorf). 107244 


Herbata z Brodów ! 


1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


1.20 


Z najgłębszym szacunkiem 
JÓZEF BIELAWSKI. 


licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magin farma 
o Ji“. Słoik 60 centów. 5 64 0 


FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 


Wow =p TE pg a ZB CIE EZ EE 


SPR 


(E2 


ZZDAJE FO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


Z Drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A. Szyjewśki. 


